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* Wychedzi eodziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 
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Piątek dnia. 8 Hstopada. 


- 
polityrozrmiy, społeczny i litexaciz 


aj 
B 


Dziś: 4 Koronatów. Adres Bedakoji i Administracji: i : cz T UE 2 a f - ho SANG y 
Jutro: Teodora m. | ulica Sykstuska l. 45. | Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Mastlowski. Km 
c iii RWE TRZ ZRYW TCY ZPR EEE TEM E A FO TA OEE TUSSA EE RZY. i E Ea u = à 
typ twom. Węgrzy zajmują na dworze Najj. Pana to|bo oto Austcja się przekoczła, że każdy z to- | = 
Przegląd polityczny. samo stanowisko co i Niemcy, a jeżeli, © czem jjusznitów musi coś poświęczć m dirah ace” Korespondence. 


Lwów 7 listopada. 

Komisja adresowa w sejmie czeskim zło- 
żyła już do laski marszałkowskiej swoje sprawo- 
zdanie. Obszerny ten elaborat kończy się prze- 
widywanym wnioskiem przejścia do porządku 
dziennego nad projektem adresu wniesionym w 
imieniu Małoczechów przez dr. Juljusza Gregra, 
i wnioskiem nie uchwalania w ogóle żadnego, a- 
dresu do tronu. Motywa tego wniosku podaliśmy 
już poprzednio, a w sprawozdaniu komisji nie 
zmieniono ich wcale. Rozprawa nad temi wnio- 
skami rozpocznie się dziś i preiiminoweną jest 
na dni trzy, bo z strony młodoczeskiej prócz 
wnioskodawcy projektu adresowego przemawisć 
będzie kilku jaszcze mówców, zaś ksiątęta Schwar- 
zenbergowie, ojciecisyn, określą stanowisko Sta- 
roczechów w obec czeskiego prawa państwowego. 
Biuro marszałkowskie sejmu, przewidując burzli- 
wość rozprawy adresowej, poczyniło wszechstronne 
przygotowsnia, aby zapewnić mówcom swobodę 
słowa i utrzymać w karbach porządku publicz- 
ność, która bez wątpienia zgromadzi się bardzo 
licznie. 


W sejmie węgierskim odbyła się przedwcezo- 
raj ożywiona debata nad projektem ustawy, u- 
chwalającej na dalszych lat dziesięć listę cywilną 
Cesarza, jako króla Poego: Opozycja sko- 
_ rzystała i z tej sposobności, aby wyrazić swa żą- 

danie najzupełniejszego odosobnienia Węgier od 
Austrji Nie brakło także ataków na Tisxę i gdy- 
by nie energja. prezydenta sejmu p. Pechy'ega, 
tudzież ta okoliczność, Że kwestjs, nad Którą o- 
bradowano, była drażliwą, zatem opozycjoniści 
nie mogli powiedzieć wszystkiego, co powiedzieć 
chcieli, byłoby posiedzenie wtorkowe przybrało 
charakter bardzo burzliwy. Poseł Gabrjel Ugron 
postawił wniosek, żądający wprawdzie nie wprost, 
ale pośrednio, aby odrzucić projekt ustawy przy- 
znającej na dalszych lat dziesięć littę cywilng 
Cesarzowi, jako królowi węgierskiemu. W uzasa- 
dnieniu swego wniosku przytoczył Ugron daty hi- 
storyczne stwierdsające, Że królowie węgierscy 
mieli zawsze swój odrębny dwór nawet wtedy, 
gdy panowali nad innemi krajami. I tak królowie 
węgierscy z rodziny Jagiellonów mieli swój od- 
rębny dwór w Węgrzech, a skoro przyjeżdżali do 
Węgier, przyjmowsli ich dostojnicy węgierscy już 
na granicy. Dworu wiedeńskiego nie może nazwać 
p. Ugron dworem węgierskim (ua ławach skraj: 
nej opozycji odzywały się głosy: „Nie potrzebu- 
jamy Hahenlohego !“), są tam wprawdzie i Wę 
grzy, ale to dowodzi tylko, że Węgrzy nie są 
wykiuczeni u dworu, a często taki Węgier wyna- 
radawia się, aby tylko ustroić Bię w mundur 
szambelański. 

Żalił się takża p. Ugron, że tacy wynaro- 
dowieni dworacy wywierzją wpływ na sprswy wẹ- 
gierasie : 

Kró! węgierski, zdaniem p. Usrone, powi- 
nien mieć swój osłxiem odrębny dwór, a jest to 
ubliżeniem dia Węgier, zby króla w czacie po- 
bytu jego w Węgrzech otaczali obey dygnitsrże 
dworscy. To też żądał p. Ugron, aby sejm, za- 
miast uchwalió ustawę o liście cywilnej, wezwał 
rząd do jak najrychlejszego przedłożenia proje- 
ktu ustawy o utworzeniu samoistnego dworu kró- 
la wggierakiego i wykszu kosztów z tem połą- 
czonych. 


Prezydezt ministrów Tisza odpowiedział p. |ten skonstatował tylko prawdę, nie nakręcił jej, | 


Ugronowi w długiaj mowie, którą członkowie | 
skrajnej opozycji jek br. Gsbrjel Karolyi i inni | 
przerywali często ironicznymi wykrzyknikami, 
przewodniczący z%6 umierkowanej opezycii hr. 
Apponyi oświadczył sig przeciw wnioskowi Ugro 
na, i to, jak się wyraził z tego powodu, że było- 
by to niepięknie nie przyznawać królowi listy cy- 
wilnej dla tego, że wszystkie życzenia narodu nie 
są jeszcze spełnione i źe teraz nie jest czas włs- 
ściwy do podnoszenia tej sprawy. Zyczeniń naro- 
du powinny Najj. Panu przedstawić osoby, które 
Go otsczają. — Wniosek Ugrona upadł znaczną 
większuścią. -- Tisza w mowie swej podniósł, że 
Naji. Pan nie daje się powodować żadnym wpły- 


TEATR LWOWSKI. 


W ufsrach literackich i artystycznych na- 
szego miasta pojawił się niedawno projekt, nie 
można. rzec, zupełnie świeży i oryginalny, w 
każdym razie dość sensacyjny, projekt, który 
znalazłszy wierny odgłos w jednem z tutejszych 
pism, poruszył umysły, i w pewnych gronach 
ludzi ciągle jeszcze stoi na porządku dziennym. 
Myślę główną tego projektu jest wzięcie teatru 
lwowskiego w zarząd krejowy, jakkolwiek auta- 
rowie tej myśli nie odrzucają. w zasadzie. także i 
wzięcia teatru w zarząd miejski, & nawet w za- 
rząd państwowy. 

Powiedzieliśmy, że myśl to nie,nown. Już 
przed lsty kilkunastu, w czasach ciągłych po~ 
między artystami a zmienisjącemi się nieustan- 
nie dyrekcjami teatrn nieporozumień i sporów, 
na których najwięcej cierpiała publiczność, po- 
jawiły się były w niektórych micjscowych dzien- 
nikach podobne projekty, które jednak wówoz%w 
także niczem nowem nie były, ho miały jeżeli 
nie w prostej to w ubaczny h liniach kicznych 
antecessorów uwoich. Już wówczas było wiele 
teatrów czy to rządowych czy krajowych na 
świecie, i ten kto myśl tę do nas wprowadził, 
nie miał pewno zsczczytu wyualaz y a tylko — 
i dość wątpliwą zasługę dostawcy zagranicznego 
towaru... Ż6 była to zasługa w istocie wątpliwa, 
okazało się wrychle, albowiem na towar dosta- 
wiony nia znalazło się nabywcy; ci, do których: 
go adresowano, m mianowicie wpływowe i ma- 
jące władzę uzynuiki krajowe i miejskie, nie 


wątpi, . są jacy Węgrzy, którzy dla munduru 
szambelańskiego wyparliby się swej narodowości, 
to na utracie takich ludzi Węgry nio nie 
stracą, 


Wilhèlm II odjechał ze Btamkutu. Z sutta- 
nem pod rękę poszedł pie hotą aż do przystani, 
tam nastgpiło ciepłe pożegnanie, — przez hz 
Herbe:tą Bismarks przesłał padiszech ukłony 
ksnolorzowi — i statek peduiósłszy kctwicg zwo- 
na wypłynął ze Złotego Rogu, su'tan powiewa 
chustką, lud krzyczał, bsszowie się kłanisli i na 
tem koniec. Terss cesarz nismiecki wy'ądujs ws 


Wzoszech, na krótko wpadnie do Msuszy, a tym; 


czesem żona jego odwiadzi Wenecję. Potem oboja 
przez Austrjg udzdzą się do domu, podubnu jednak 
w Iunspruku spotka'ą sią z Ossarzem Feancisz- 
kiem Józefom i czus jak:ś zabawig w tej gości- 
mie, która zastąpi owo polowania, co to miało 
się odbyć w Styrji, a nie przyszło da stutku. 
W tym czasie hr. Herbert B.smark, jadący z Siam- 
bułu osobny, zatr:ymē sią na kilka dni w Wis- 
dniu, gdzie oczywiście do syta sią uagawędzi 
z hr. Kalnekym. I 

Takie są dyspozycje na kilka dni nestęz- 
nych. Z nich, jak i z Wszystkiego, oc już sig 
stału, widać wyraźdie, że Niemcy są pełuomocni- 
kawi trójprzymierza, ciągle się ruszają ne waze 
strony, odbierają i składają wizyty, nazsdrają się 
z carem, z sułtsunem, Z rządami angielikjm 'i 
atefakim, a wnet potem zdają sprawę sojaszni- 
kom Z tego punktu widzenia rabota kerl ńŃskiei 
dyplomacji przedstawia się zupełnie prawidlowo, 
zachowanie się jej jest tekie, jakie powinno być 
w storunku między adwosatem a klijentami jego. 
Tymczngem są sfery, w których zapanowała slne 
podejrzenie jakichó zmian we wzajomnym stosu- 
ku sprrymierzeńców. Niesaprzeczenie, trójprzy” 
mierze nie jest fakąć nieruchomą bry”ą, nieczułą 
ms zewnętrzne okoliczności, wpływy i stusutki. 


Austrja, Niomcy i Wiechy wspólnia grają, więc j 


wspólnie się naradzają nad każdam swem pocia- 
grięciem na Bzachsownicy. Sarro ag pociągnięcia, 
więc i zmiany być muszą, ale z pewnościg mit 
takie, c jakich prawią niektóre dzisaniki. Prara 
pctsrsbureka wyraża nadziaję, że Bismark zaf: 
dał od hr. Kalaokyego wyparcia się księcia For- 


nych interesów ną korzyść całego sojuszu w 
pierwszym rzędzie, a nmwstępnia na korzyść 
pokoju. 

Powiedziano to językiam niby dypiomatycz- 


nym; — domyślajcie się ludziska co ta przypo-! 


wieść znaczy! Niechże się domyśla, kto chce. 
My zaś wprost powiemy: nie ma dobrei racji, 
j żeby Austrja pierwsza nistła jakieś ofiary dla 
trójprzymierza; kto tak radzi, niech da przykład. 
To jedao, a drugie i ważnisjsze: Bismark i Kal- 
noky są politykami bardzo utrzeźżwymi; bez ich 


pomocy ks. Ferdynand ucwsowit sig w Buigarji | 


ich wyparcie się jago nie wyrzuci go stamiąd,; 

jeno popchnie Bułgarów .do jakiejś awantu- 
ry. która może być początkiem oczekiwanego 
końca. 

Zanotować te głosy petetsburskie i ber- 
lińskie było naszym obowiązkiem, ale wolimy 
zostać przy naszych informacjach, wyłuszezonych 
w ostatnich listach z Wiednia i w tej depeszy 
Czasu, którą wczoraj przytoczyliśmy na tem 
miejscu. 


Rumuńskie liberalne i junimistyczne dziex- 

niki użalają się, Że znów mxróstwo rosyjskich 

oficerów uwija się po kraju w przebraniu hat- 

dlarzy drobiazgów. Oficerowie ci zdejmuią pleny 

topogrzficzno, zryacwują kcaatrukcje moatów, fo- 

tografują okolice twierdz i t. d. Z oburzeniem 

zaprzeczają temu pisme bojarskie, — Jednosze- 

ście piszą z Jass, że odbyta właśnie przeż króla 

z następcą trazu podróż po Mołdawji dowiodła 

radykalnej zmiery w usposabieniu ludności wzgię- 

idem króle. Kitdy en tèm wię pojawił przed 
trzema lsty, spotykały go na katdym kroku nie- 
przyjsźne demonstracje; w Jaszach wzgwizdano 
ge, co rówizas bojarskie czienniki policzyły 20 
patijotyczny.h zatłae meżdgweń:kiej ludneści. 
Dziś w tych samych Jzesrazh i w całej tej pro- 
wincji kceńva nie było sericcznym ©wacjom — i 
znów bojarskie dzienuiki zapisują to jako za- 
sługę pntrjotyczną, dodająg bez Żezady: „Mot 
duwja hędzis kjalną dopóty, daróki u steru 
hędzie trwsł bojszski gabinet. Król, pszyjmując 
d:putecje, dobrodusznie wapominał o tych przy- 
krościąch, których doznał przed trzera (sty, i 


drnande, a to jakcby dle tego, iż Niemcy się | zaliczał je na karb niewiadomości ludu, który 


przekonały o nieracżliweśni pomyślnej dla nich 
winy na dwóch frontach jednocześnie. 
Parę dni temu niemiecki minister wojny 


przy wstępnej rozprawie nad etatem rzekł w par- í 


że nialrtórzp  najniestuszniej uważają: w zgodzie. Takie przenawy królewskie bardzo 


lamencia, 
Rosję za dziedzicznego wroga Niemiec, bo prze- 
ciwmie nieraz „dzielne* wojeka rosyjskie walczyły 
z niemieckiemi ramię dy ramienia. Nikt nie 
zmuszał p. Verdy du Verncis do wyrzeczenia 
tych wyrazów, zatem wygłoszenie ich należy 
uważać za chęć ukojenia rosyjskiego rozdrażnie- 
nia, za signum nowego w Niemczech prądu. Po- 
nieważ jadnak w Berlinis już się przekonano, że 
na wądkę piękbych słówek Rosja cię nie daje, 
przeto niszsprzeczenia do owych słówek Bis- 
mark dorzuci i czyn, czyli że poradzi Kelno- 
ky'emu traktować „Kkoburskiego awanturnika* ja- 
ko uzurpatora. 

Tak rozuwiaują peteraburskie d'iezniki — 
fundują giaach zwycięstwa swego w Bułgacji na 
podstawie bardzo lotnej, bo jedynie ną frazesie 
jen. Verdy-du: Vernois. Naszem zdaniem jenerał 


mógłby nawet powiedzieć,że rosyjską armja raz zą 
uszy wyciągnęła Prusy z kompletnego roz 
postąpił więc tak, 


nie tzowinistą zacietrzewiony, ale dżentelmen, | 


którego rażą junkierskia wymachiwanie drewnia- 
ną szabelką. Za żadne signum wziąć tych słów 
nie możemy, : 
Mniej więcej w tym samym tonie nagle się 
odezwały dzianniki berlińskie, ale nie z tyc 
grubych, co to wiedzą, jak trawa rośnie na kan- 
clerskim dziedzińcu, lecz z tych, co udają, że 


| 


jak powinien był postąpić | tyści. Ta groźba jest poważną, bo 0s 


manmanan 


jednak działał z pobudek szlachetuych, ho pa- 
tejetycznych, dla tego kró! nietylko nie ma żalu, 
alo owszem cieszy Bię z tei zmiany, ho cna do- 
wodzi, że już teraz lad z królem zawsze będą 


się podobaży Mołdawisncw, więc tdwoili swój 
zapał i w końcu ta podzóż zmieniła się w istny 
teypumfalny pochód. 


Parlament francuski zbierze się 12 b. m 
Prowizoryczsym prezydentem będzie 83 letni de- 
putowany Blanc. Wnet się rczpocznie spraw- 
dzanie wyborów i zatwierdzanie mandatów, a po- 
tem dopiero nastąpi wybór stąłego prezydjum. 
W tym czasie żadne kwestje nie mogą być sta- 
wiane; owóż dla tego, żeby jak najdłużej utrzy- 
mać izbę w nieczynności, um;ślił podobno szet 
bonapartystów bar. Mackau skłonić wazystkich 
upadłych przy wyborach kandydatów konserwa- 
tywnych, aby wnieśli protesta przeciw wyborom. 
Sprawiłoby to rzeczywiście ogromną mitręgę na 
długie miesiące. Więc republikanie grożą od- 
etem, protestami przeciw wyborom we wszyst- 


| 


iW 


bicia, i kich tych okręgach, gdzie zwyciężyli konserwa- 


atecznie, 
jako większość, republikanie mogą unieważni 
mnóstwo konserwatywnych mandatów. Więs choć 
przy wyborach było wiele rażących nadużyć, sle 
sądzimy. że monarchiści zaniechają wszelkich 
skarg. Gabinet postanowił nie podawać się do 
dymisji do chwili, w której go obalą, co pra- 
wdopodobnia nastąpi prędko, bo Constans ko- 
pie dołki pod T:rardem, aby samemu zostać 


wiedzą i tem się popisują. Jeden na drugim | PIEZESEM. 


odezwały się one, Że rezultat konferencji Kal- 


noky'ego z Bismarkiem jest bardza „pouczający*, 


zgłosiły się do oabieru, i tem się stało, ża jak- 
klwek dużo mówiono i pisano o tej rzeczy, 
rzecz gama -~ naturalaem prawem swej cięćko- 
ści — upadła. 

Bo z góry wyznać należy, 
prawdę... niezmiernie ciężka, 


rzocz to na 
oczywiście nie do 


misistracji teatru, wyznsjemy szczerze, nawat Wy- 
obreziś sobis nie możemy; dodajmy zaraz: sku- 
teczasj administracji. Bré oozywismo nawot urzę 
i dowa administracja być może, tylka mniememy, 
| zo byłaby w tym razie dziwolągiem, rzeczą chy- 
biong. Powiedzieliśmy, ża testr jest inatytusją ży- 


podniesienia w pogadanue prufnej, lub nawet w | wą, przez cc rozumiemy że nie znosi ona zaskle- 
artykuls dziennikarskim — ale ciężka do wyko- | pienia się w jakiroś z góry uvożonym szebionie, 
nania w praktyce, a Że tsk jest, będziemy pró-|1 procesu Życia swego nie może odbywać w spa- 


bowali wykezać i udowodnić. 


nób jakiś mechaniczny. Ale nietylko żywą, bo ży- 


Podnoszący tę myśl przytaczają argumenta, | wotną i to żywotną nad misro jest instytucja ta- 
mające rzekomo przemawiać za przemianą təs- | atru, tak, że ta jaj siła żywotna rozsadza niemsl 
tru, będącego u nas dotychczes w ręku pręwa-| każdą, jakąkolwiek formg, którąby jej gwałtem 
tnego przedziębiorstwa, przez kraj subsencjano- nerzucić ohciano. 


wanego, na instytucję krajową, przez Kraj utrzy- 
mywsną, i admiulstrowaną przez organa krsjo- 
wo, w ten sposób, że Wydziaż krsjovy miałby 
materjalną i moralną odpowiedzia'n ńć za arty- 
styczny, naroń. wy i społaczno-ubyczajowy kieru- 
nek tej instytucji. 

Kto zna bliżej teetr, jego wewnętrzny ns- 
der ek mplikewany mechanizm i xewnętrzną jego 
niezyytle ważną rolę, jaką w Życiu społecznem 
a po części i nzrodowem odgrywa; Kio zdru- 
giej strony zdaje sbie dokładpiesoravę za sto= 
sunków wŚzód jakich dzisiaj Żj j.my,. i 
razu, bez najmniejszego wahania podpi 
musi na zdanie nasze, żo to, co eutorowie pro” 
jektu zamierzają, jest — ną dzisiaj przynsjmniej 
— nie do osiągnięcia. 

Teatr nie jest instytucją, którąty meżne 
ująć w kaiby jakiejkolwiek — chociażby nsjbar= 
dziej autonomicznej — ale zawsze suchej forma- 
listyki Testr to instytucja tak żywa ji tak luż 
z ducha «wego Sprzeczna ze wszystkiem, co. trąci 
urzędowym szablonem, że jakiejś „krajowej ad- 


Mamy już tedy jedań szkopuł — trudność 
niezwykłą organizacji tsatru na sposób urzędo- 
wy. Byłaby to jedaak może trudność do prze- 
zwyciężenia, gdyby się znaleźli ludzie, którzyby 
obsk znawstwa sztuki i znawstwą gustów publicz- 
neśoi, posiadali także ogromny talent administra= 
cyjny; ludzi, którzyby z jednej strony umieli pro- 
wsadzić „interes, z drug.ej szli w zdrowym 
kierunku artystycznym, i którzyby wreszcie po- 
trafili scbie dać radą z najdraźliwszym pod świe- 
cie narodem — z personalem, złożonym w znacz- 


3 od] nej częś i z samego irritabile genus: często z praw- 
36" k19 f dziwych geniuszy, s nierzadko z zbyt pretensjo- 


nainych talentów. Kierownicy nie mają tu do czy- 
nienia z szarogiem potulaych, cichych urzędnó- 
| ków, drzących przed naczeluikani, slo z ludźmi, 
którzy prócz swego „ia” nie uznsją Bio iutego 
ną Świecia... 

Są atoii jeszcze iona ważniejsze trudności. 
Teate żyje chwilą, tem co ta chwila „iowego* 


przynosi, więc niemal z dniem każdym nową 
sztuką i — co dla sdministrasji ważuisjszem jost 


él 


Peznań 5 listopada. 
Szare powszednie dnie naszego życia ožy- 
wiły się trochę ctwarciem prowincjonalnego gej- 


nic wam denieść nie mogę, jasnych promieni 
słońca dawno już nie widzieliśmy, i doszliśmy 
obecnie do stanu tskiego zwątpien a, że znikąd 
ratunku nie epodziewamy sig. 

Ba — czegóż lepzzego spodziewać się mo 
|żemy? Josteśmy juz w naszym własnym sejmo 
iw zupełnej rciejszości 

Minęły więc już te dawne czasy, w których 
mogliśmy bodaj łudzić się; w których od naszych 
sejmów mogl śmy oczekiwać jakiej pomocy, na- 
dzieje jukieś na nich budować. Dziś z zimną 
zrwią patrzymy na to, jak reprezentacja prowia 
cjonalna, w legalny zupełnie agosób, będzie 
współubiegać się z rządem i z Beojrcem piu kira 
o wynaleziesie co raz ta iepezych Ssrosuków, 
wiodących do wynśrodowienia W. Ksigsiwa, do 
wygnania ras z naszych siedzib i ziem. 

Jedyna tylko nadzieja przyŚwióca nam 
jeszcze, a to, że pod względem praktycznych 
ulepszeń w krsju Niemcy o tyle będą się st:rać 
coś dobrego zrobić — o ilo to w ich wlasnym 
będzie leżeć interesie. 

croraj po uroczystem nabożeństwie w ka 
tedrze dla kutolików, a zborze Św. Pawła dla 
protestantów, rozpoczął się nasz sejm. Posiedze 
nie zagaił komisarz rządowy, naczelny prezez 
Lr. Zedlitz-Triitschler. W szumnej mo- 
wie starał się wykazać posłom, że są pod najmi- 
łościwszymi i najsprawiedliwszymi rządami ; jako 
wielką łaskę i dobrodziejstwo centralnego rządu 
podniósł ten fast, że: na mocy ustawy o ogólsej 
administracji krajowej i kompetencji władz admi- 
pistracyjnych 1 administracyjno-sądowych W Ks. 
Pozneńskiego z dnia 19 maja 1889 roku, sejm 
prowincjonalay został powołany — do wyrażenia 
swego zdania o projekcie ordynscji,  e©dnoszącej 
się do zarządu „związkiem stanów pro- 
wincjonalnych W. Kr. Poznańskiego.“ 
W dalszym ciągu mowy pan komisarz oświad- 
czył, ża reprezentanci prowincjonalai wezmą 
udział w przeprowadzeniu zmian etatowych w 
urzędach, które muszą wyniknąć jako następstwo 
sowei ustawy. 

"Na mowę tę cdpowiedział marszałok wejiou 
prowincjonalnego baron Unruhe z Babi- 
mostu 

Mows pana marszałka byłe banalnem po- 
dziokowamiem za zaufenie, jskia wysaki rząd 
pokłada w reżrezcataniach prawizcyj. 

„Rozporządzenie to — mówił marszałsk — 
witamy radośnie z dwóch główaie przyczyn; va- 
samprzód, że znosi ono w dziedzinie zarządu 
prowincjonalnego dotychczasowa wyjątkowe p ło 
żenie W. Ks. Poznańskiego i rówea ja pod tym 
względem z inasmai prowinojami Królestwa; na 
stępnie zaś, ża spełniają się wreszcie tylezrotne 
Życzenia naszego sejmu, mające na celu — 
zaprowadzenie jednolitej admrni- 
stracji.* 

Mowę swą marszałek zakończył okrzykiem 
wzniesionym na pomyślność cergsrz» i króla Wil 
helma II. 

Potem rczpoczęły się obrady sejuu Pierw- 
szą czynnością gBejmujących było rozdzielenie się 
na osobne wydziały czyli komisje. Do wydziału I, 
do którego należy zsrząd publicznych zakładów 
i sprawy kultury krajowej, wsszło 9 Niemców 
a 3 Polaków; Przewoduiczącym jest baron 
Wilamowitz-Móllendorf, s zastępcą Edward hr. 
Posiński. Do II (drogi, szosy, prowin jonalee To 
warzystwa ubvzpieczeń) należy 8 Niemców a 3 
Polaków; przowodniczącym jest St. Cbłapowski, a 
zastępcą Wegner. W III (szpitale, dewy popraw 
cze, instytucje dsbreczynne) przewodniczącym jest 
St. Stablewski, a zastępcą br. Marsenbach; do 
komisji tej należy 7 Niemców a 4 Polaków. 1V 
(finanse i sprawy kasowe), należy tu 8 Niemców 
a 3 Polaków; przewodniczącym jest p. Ktitzing, 
a zastępcą p. Bolesław Kościelski.— O rócz tezo 
wybraną została komisja do zredsgowania prawe 
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mu — napływem posłów, i tych nie wielu cieka- | pom 
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Ijpresza się prenumeratę przysyłać 
vrzekazawi wocztowemi, a nie w ko- 
portech Usoby przysyłzjące pieniądze 
my kopertach racrę dPołarać po Š ct. 
da każdego» listu. 

Miujo?ową pranum. ws Leewe HZY, LNUA 
<rafika /. Ważnago, przy ulicy Czaraścchiego 
Tezba 2. — Trafka przy utcy Karole Ludwika 
Iczba 5. — Trafika przy ut. Gmolińakici (obok 
£sztenak iwiuny). — Riuro Dzienników, przy uł 
Larclz Ludwika liczba 9. T 


Pekonismér Sedaknja nio zwraca. 
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| o zmianie ordynacji wyborczej. Parewodniczącym 


tej k misji jest merszałek br. Uwrche Bomst, a 
zastępcą jego Fr. hr. Kw.lecki, wicemerszałek. 
Po tych wyhorich zamknięto pierwsze pasicdze- 
mie sejmu. 

Dodać tu muszę, że tak wysoko przez pana 
dza pednoszona news ustawa pio budzi w 

mpatji, bo nic po niej dobrego spodziewać 
wę mib możemy. Zmiany bowiem w administraci, 
chogiaż nawet b adzo znaczne, uie zmienią głó- 
wasgo jej systemu, jej wybitnego eelu:—germani- 
zacji zwiększenie zaś etetu urzędniczego wzmoże 
tylko i tak już slny Żywioł niemiecki. 

Juko ilustrację do tych przez Niemców tale 
sławionych tast spływzjących na Księstwo dons- 
szą wam, że król. regencja w Bydgoszczy ogłosiła 
konkurs w celu rozdania 40 miejsc nauczycielek 
w szkołąch ludowych kobietom niemieckiego 
poch-dzeni*, a pierwszeństwo będą miały takie, 
które posiadają rodzinę. 

Fakt ten nie prtrzebuje komentarza. Nie- 
dość im Niemców nauc ycie, ci bowiem z powodu 
gburowateg: i dzikiego postępowania zniechęcają 
dzieci i cu "zkoły je odstręczają, a wten Svosób 
nie działają w myśl przgnień rządu; więc teraz 
wymyślili nauczycielki i są pewni, Że sładkis i 
sentymentalne córy Germanji w bardzo krótkim 
czasie skłonią pilskie dzięci do zapomnienia oj- 
czystego języka, m nauczą je mówić językiem.. 
Gótlego. > 

„Matki Pulk“ —pisze tutejszy Kurjeor—„bgdg 
miały w tych paniach niebezpieczne współzawo: _ 
dviczki, z któremi się trzeba liczyć na serjo, aby 
im nie pozabierały sero polskich chłopiąt i dzie- 
wczynek. Surowy, chułaśliwy, rozbijający i szasta- 
jący się nauczyciel nie jest tyle niebezpiecznym, 
ile cierpliwa i łagodnego usposobienie uiewizsta, 
która nienieścim wdziękiem i kobiecą uprzejmo- 
$ ią umie sobie zaskarbić przywiązanie dzieci. 

„Dlatego baczność, Panie Matki i Panty 
Siostry! Starajcie sig polskiem sercem w domu 
wynagrodzić ta, co wam Niemki w szkole po- 
psują." ski. 


ad 


Wiedeń 5 list pada. 

(?) Sejm galicyjski będzie obradował dopó- 
ty, dopóki okałe się potrzeba. Nie ma bowiem 
kclizii z Radą państwa, która dapierć 3, a możę 
nawet dopioro 5 grudniu się zbierze. 

Na cejmach w Pradze i w Bernie pejawiły 
sią dwa węża ruorakic; jeden starej dsty: uvrawo 
państwowe czeskie, drugi świeżej daty: m ń twowy 
język niemiecki, dwa bieguny przeciwne, które z 
scha zejść się nio mogą, więc nie mogą rig ize- 
trzeć, ergo pozostanie status quo, aa razie 
bez wyjście, 

Kwestja traktatu bandiowega z Rumusjg, 
kióra tak Żywo Galicję obchodzi, obecnie tak 
stoi, Rząd rumuński chce rokowania odnowić, s- 
żeby najpierw ułożyć prowizoryczny modus 
viven di, mający trwać aż do czerwca r. 1891. 
Z tem t rminemm wygesają bowiem wszystkie -ru- 
muńskia tsktaty handlowe i wtedy Rumunja choe 
z każdem peństwim pozawierać t. zw. autonomi- 
czne umowy. W tej prowieoryczuej umowie żąda 
Rumunia uwzg:ędnienia jej eksportu zboża, wina, 
n.fty. kitogo mięsa, cdpadków bydlęcych i wcłów. 
Dle zboża domsaga się warunków przyznawanych 
pzñstwom najsyżej uprzywilejowanych. jako kraj 
pogreniezny; dla wins niskiego cła; Qls nafiy zni- 
żenia cła i zniekiesia ucgsaniczeń co do  ilcści 
przywozu. Co do woiów żąda Rumunja zo wzglę- 
du na zadowalsjający sian jej zarządzeń wetery- 
varno pel cyjnych tych samych warunków, które 
Austro-Węgiy przyziały Włochom i Szwajcarji 
„od względem przywozu bydła W razie częścio- 
wej, wiejscowej zarazy bydięcej, żąda Rumunja, 
Żeby nio czła gren ca byla zamykaną sle zaweza 
tylko ożraniczona pewna strefa. Na gran cack żą- 
d mięszenych komiayj rozpoznawozych, utworzo= 
nych na zeszdach słazzności co do liczby człon- 
ków przez obie strony miauuwanych. Rumunia 
gotowa jest zobosiązsć się do rządzenia na bts- 

je h impcrtowych stacy) kwarantannowych 1 rgo- 
dzi*aby się na tv, żeby ozżonkęwie kumisyj roz- 
pornawczych wykonywali taw w prywaćnym cha- 


jeszcze, nowymi artystami i srtystkami. Zależnie | z dobrze piałnymi dyrektorami i innymi fuakcjo- 
od ziieniających się w literaturze Erądów zmie- | narjuszami teatru. 


nia sig repsrtoar; kto wie czy w niedalekiej już 
przyszłości artyści płaskiej fermy mie ustąnią 
przed reprezentantami ogrodzonej romestpki, 
której przyjście wieszczą wszyscy dobrze sztuce 
i ludzkości życzący pisarze. Ale tea wzgląd nie 
umożlieiełby jaszcze adminiairacii stałej, pracu- 
jącej z artystami stałymi, z tztułami i stafemi 
pensjami „krzjowemi.* 
Rzeczywiście howiem prądy litersckie nfo 
zmieniają się tak szybko, ażeby kraj zbyt często 
przychodził w położenia płacenia pensyj arty- 
stom, którzy z braku po!a popisu dla swoich 
talentów, z założonemirękami dumaliby nad roz- 
wianemi ułudami przeszłości. Ważnicjszym tutej 
daleko jest wzgląd na gust publiczności, na 
punkcie artystów, szczegółniej zaś srtystek. nie- 
zmiernie wrażliwy, 8 w rówsym też stopniu 
zmienny... Są dzisiaj takie czasy, że co miesiąc 
rodzi się na horyzoncie sztuki jakaś nowa gwia- 
zda, stawiająca w cieniu gwiazdy już nieco wy- 
palono — a że świat przepada za nowością, 
więc wytwarza się taka sytuacja. iż przed nową 
gwiazdą tamte ustąpić muszą. Dzisiaj dzieje się 
tak — wszędzie — że gdy jedna nowa aktorka 
zjawia się na niebie teatralnem, inne interesowa- 
ne w tem poruszają całe piekło intryg i keme- 
raży, aby ją tylko wyszdzić z teatru. Czasem się 
to udaje, czasem jednak prawdziwy blask talentu 
odnosi tryumf i gwiazdy nie mające co robić 
w miejscu danem, zmieniają bieg. Inaczej dzia- 
łoby się, gdyby tsatr był instytucją stałą krajo- 
wą; — artystki zdystansowane przeszłyby po 
prostu na krajowy eiat pensyjny... i 
Podobnie miałaby się rzecz z artystami, 


Ileż to razy przyszedłby kraj w położenie, 
że zrobiłby niefortunny wybór kierownika sceny, 
który nie miałby może przy miłości swego za- 
wodu odpowiednich zdelności, albo co częściej 
bywa, przy wielkich zdolnościach nie miałby 
deść energji i poświęcenia się, albo wreszcie 
takiego, który po prostu nie byłky dla pukl:cz- 
ności sympatycznym. Taki po jakimś czasie 
urzędowania ustępować by musieł i ustąpiłby 
oczywiścia z regresem do funduszu krajowego na 
podstawie zawiedzionych nadziei, i rozmaitych 
sirat. 

Jeżeli dodamy, że pensja artystów teatru 
krajowego musiałyby być okazałe, bo odpowied- 
nio skali przyjętej na wynegrodzenie usłeg kra- 
jowi świadczonych, musianoby pracę inteligencji 
1 nerwów płacić daleko wyżej, aniżeli pracę sza- 
blonowego załatwiania „kawałków* w biurze: to 
z tego wszystkiego wyrasta dla kraju kardzo a 
bardzo ważna kwestja kosztów, nad którg 
kraj taki jak Galicja też poważnie zastanowić by 
się powinien. , 

O żądaniach, iakieby publiczność stawiała 
do teatru krajowego pod względem świetności 
wystawy sztuk, garderoby artystów itd. itd. — 
nawet wspominać nie potrzeba, bo to wszystko 
oczywiście musiałoby już wtenczas być takie jak 
w krajach bogatych i niezawisłych, jak w stoli- 
caci Królestwa, Węgier, Czech — a kto wie, 
czy nie jaz w Burgu wiedeńskim ? 


(0. d. n.) 


> 
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znać Austro- Węgrom ustępsiws co do tych arty- 


kułów, które najwięcej Austrię obchodzą. Polega- 


łyby one w znacznem obniżeniu ceł przywożo- 
wych od wszystkich towarów, 


Rumunja od strat takich, jak np. w roku 1882 
kiedy Austro-Węgry granicę dla 


wy z ustępstw taryfy konwencjonslaej, żąda Ru 


munja, żeby w nowej ustawie było zast:zeżonem, 


że Austro-Węgry użraciłyby całzowicie lub czę 
ściowo korzyści przyżnasa im jako państwu naj 


wyżej uprzywiiejoewanemu, jeżeliby zamknęły gra- 
bydła i 


nicę dla przywozu rumańskisgo złoża, 
innych produktów. 


Oto żądania jednej strony i jej zapatrywa- 
nia, na którs ministerstwa auatcjachie i węgier- 
skie odpowiedzą — poczem dopiero rokowania 
weszłyby na tor regularay. Zachodzi atoli ta o0- 
koliczaość, że gabinet w Bukareszcie sig chwieje, 
podobno dni jego poiiczone, więc znawuby cała 


sprawa uległa zabugnieniu. 


Wczoraj był wielki fonograficzny między- 
narodowy raut urządzeny przez Związek prasy 


zagranicznej. O produkcjach fonografu nie będę 
się rozpisywał, pisano już o nich tyle; trzeba jə 
słyszeć, żeby się zdumiewać. Ale po za fonogra- 
fem był raut sam przez się świetnym. Sals w ho- 
telu (nie w etablissement — ale otok niego) 
Ronachera jest idealnia urządzoną, posiada bo- 
czne sale obok i na piętrze i obszerne galerje. 
Osób 250 z górą, pań przeszło 80, tworzyło ze- 
branie wysoce dystyngowane, które mogło się 
poruszać z całą swobodą. Zebranie zachwycało 
się śpiewam p. Ireny Abendroth, którz i posta- 
cią i głosem swoim prawdziwą wiosnę przedsta- 
wia, a Śpiewa najtrudniejsza rzeczy z taką swo- 
bodą, z taką rafinerją artyzmu, że zgceła artyzmu 
nie widać, tylko jakby uaturę, jakby siowika. 
P. Dutertre-Pluciński deklamował wspaniuie i po- 
tężnie Bónediction Copze'go. W salach gsleryj- 
nych była przy wielkim atole wspólna biesiada, 
a naokoło osobne grupy przy małych stolikach. 
Richard (korespondent Timesu) jako prezes dzię- 


kował i pił zdrowie po angielsku Wangemanna | upadli, którzy przynajmniej nie ukrywsją svego 


(fonografa) i srtystów, p. Alfred Szczepański, wi- 
eeprezes, po francusku zdrowie pani Richard, ja- 
ko gospodyni rautu, a Wangemann pił na cześć 
Związku. który pierwszy w Europie oddał fono- 
grafowi honor stroju galowego. Wangomann na- 
znaczył tem, że produkcje w iunych zebraniach 
odbywają się w warunkach tardzo złego tonu, 
zą nadto gemiithlich. — Panna Abendroth miała 
śpiewać kilka zieśni, lecz ponieważ nagla zmie- 
niono repertoar opery, i kazano jej dnia nasto- 


pnego śpiewać Rosynę w „Cyiuliku Sewilskim*, | 


przeto musiała się oszczędzać i wcześniej raut 
opuścić, Koło północy zostało dobrane kółko: 
Polacy i Anglicy. Wtem ktoś siądł do fortepianu 
i zagrał walca, zaanimowane tem towarzystwo 
zeszło na dół i poczęte tańczyć. Tany przecią- 
guęły się do 3 rano. Wangemann wal:ował i grał 
walos, ala na fortepianie, nie na fon-grafie. 


W końcu zaimprowizowano najmodniejszy taniec | 


sezonu, angielski rodger cavalle w 10 pax, który 
jest — zupełnie tem, czem krakowska figura w 
mazurze, tylko w tempie galopady. 

Polaków, którzy byli na raucie wy- 
mienię bodaj kilku: St. Koźmian, Ajdukiawicz 
z małżonką, Rybkowski, cadzca Korytowski 
it dit. d. 


Jeszcze słowo i 
o żywiołach destrukcyjnych 


w gimnazjach. 


W Nr. 246 Przeglądu z b. r. przeczytałem 
artykuł p. t: „Dsstrokcyjne ?ywioły w aeszych 
gimnazjach“. Sądzę, że nie ujmę wśrioświ tej 
centej pracy, jeżełi sobie pozwolę zrobić kilka 
uwag co do poruszanej nią £praw;; Sprawy Wa}- 
nej nietylko dla wychowawcy, ale w ogóle dla 
każdego, komu dobro rrawdziwa młodzieży i 
przyszłość kraju na sercu leży i upoważniającej 
też każdego do zabrania w niej głosu. 

W artykule rzeczonym wskazuje autor jako 
żywioł destrukcyjny tych uczniów ginanezjslnych, 
którzy dla braku zdsloońci nie mogą aprost»ó 
nauca, w skutek czego yotem cetrzynują 2:6 
klsgy, roszczą sią z% to na swych pr fasorach, 
naują i podburzają współuczniów a w tea spo- 
mó staja się źródłem złego. Obraz to — według 
maia — zbyt czazaymi n'kześlony barw. m. Nn- 
przód vio ma w nzazych gimnazjach, zwłaszcza 
w wyższych klasach, w których najczęściej ży- 
wioły de-trntcyjna sią trafiają, takich nieuiol- 
nych, którzyby — przy pilności oczywiście — 
nie potrafili pojąć wykładazych nauk, bo tacy 
odpadli już to przy egzaminie wstępnym  jużto 
w pierwszych kląsżch nujniższych. Nie možna 
taż powiedzieć, aby nasz włotcianin lub mis- 
szczanin gwałtem prhał syna do gimnszyum, 
jeżeli widzi, że ten sya w szkole ludowej e już 
najdalej w pierwszej Żlasie g mnazj”in<j słabe 
okazuje rezultaty; on nia straci pieniędzy ua 
kształcenie dziecka, jeżeli nie słyszy Z ust pro- 
fesors, że chłopiac ma dostateczna zdolności. 
Jeżeh zaś tak jest, to — szukanie Żywia*u đe- 
strukcyjnego między nieutaleziowanymi uczn:ami 
z tego powodu, że są takimi, nie ma gruntownej 
podstawy. i 

Są w gimnazjach uczniowia osłabych 
zdalacściach, to prawda, ale wiemy taż z do- 
świadczenie, Że tacy uczniowie są zwykl* pil 
ni, a jsko tacy przewzżazają nieraz tych, któ- 
rzy, zbyt swym zdoinościem zaufawszy, % nèu- 
kach sią zanieddują. Sprawdza sią w tskich ra- 
zach w zupełności sens bajki o zzjącu i żółwiu 
biegaącym do mety. — Nie powiem, ehy wezy- 
scy mniej zdolni uczniowie uczyli sig dobrze; są 
między nimi eczywiśsie i tacy, którzy przy kia- 
syfizacji przepadzją, Bale są oni prawie Za%sze 
poxorai, posłuszni, zuają i czują swe braki, to 
też i złą klasę — chcć ich boii — przyjmują 
jako sprawiediiwą ocenę Swej pracy i nigdy Z 
tego powodu dla swego nauczyciela najmniejszej 
nie okazują niechęci. Znałom wielu, którzy ua- 
wet po kilka razy do matury zasiadali, a choć 
przepadali, słowa skargi nie było na ich ustach. 
Ressumując to, com powiedział, dadam, ż2— jak 
duświadczenie uczy — uczniowie bez zdolności 
względnie z małymi zdolnościami bsrdz: rzadko 
dopuszczają się czynów gerszących i dlatego 
też obok nich szukać należy czynników də- 
strukcyjnych. 

Prawdziwie destrukcyjnym żywiołem są wła- 
Śnie uczniowie zdolniejsi, którzy — czy to z po- 
wodu | koji, których udzielają, ozy to z powedu 
braku rzete'sego nadzoru — dostają sig w złe 


| = ===REERSEES ggf | — zt cd, w 
rakterze zarządzenia waterynarno-polivyjne. Jazo 
ekwiwalent za te ustępstwa chce Rumunja przy- 


która w Rumunji 
Di” są produkowane; ma być 74 tatish pozycyj. 
Lscz i co do innych towarów byłaby szłonną 
ptzystać na zniżen:e ceł, aż do gran cy ostatniej 
r.ożliwości, lecz ped warunkiem, ża Rumunja sa- 
ma cznączy te minimalne cła. Żeby zatezpiaczyć 
, | tego justcze zdolnego człowieka, uniesiozy pychą 
jej bydła za- 
mknęły, podczas gdy same korzystały bez pizer- 
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sposobem na wiele złegs się neraża. Żądanie, 
aby uczeń zostsjący w domu, przynosił kartkę 
od gotpodarza nie ma — jak wiemy, wartości; 
raz, bo gospodarz studeatowi nie odmówi a po- 
wtóre, cząste student san go xzodpisze. Lekarz 
zbadałby czy student jt rzeczywiście chory; 
w przeciwnym razie student ukarany być winien. 
Już zresztą myśl sama, że lekarze oszukać nie 
można, zmuszzłaby ucznia do pójścia do szkoły 
a temsamem nie oddawałoty się tyle młodzieży 
tak zgubnemu dla ziej próżnowaniu. 

Palenie cygar, gra w karty i wszystko te, 
co już dziś jest zakazane powinno byś uczniom 
surowo wzbronione; natomiast neleżałoky urzą- 
dznsó wspólna studenckie zabawy, przez która nie- 
tylko w:restałyty sły młodzieży, ale i czas bez 
szkody moralnej przechodził by. A, jak to miło 
wszomiua się w wieku późaiejszym siudanczą grę 
w piłkę, choń przy niej czągóm i krew z nota 
płynęła. A o ileż wrżei pod każdym w*ględem 
stoi zka zabawa cd dzisiejszych tańzów, wieczor- 
ków, za któro młodziex pokryjomu uczęszcza, na 
których rols dorosłych ludzi chca odgrywać i gło- 
wą uiepotr: sbuia bełamurei I 

Studenci powinni nosić mundury siudauckie; 
gądrę, że w wieiu rezach student dla munduru. 
amb cji, która bądź co bądź jant, nie popełsiłby 
zdrożności. 

Wisla stedentów prbiera stypendja— zwykle 
półroc”nie po klkadziesiąt reńskich. Pieniądze te 
nie powinny się odrazu dostawać do rąk stypeu- 
dęsty, 
albo dyreetor powinien nimi zarządzać, zwykle 
bowiem berdzo źle bysfją użswsne. Lskko przy 
chodzą, iekko idą, ala na rzeczy ciężtie... 

Leżcyj powinni uczniowie udzie'ać jedynie 
za wisdzą i pozwelaniew dyrsktcra, który wpierw 
oceni, czy uczeń w tym domu, w którym ma u- 
czyć, zamiast kogo usuczyć, siebia szego złago 
uie nauczy. 

Muszę w końcu poświęcić jeszcze słów kil- 


towarzystwa a ufci w swe zdolności, tracą w nich 
pieraz dużo czasu z ogromną szkodą muralną. 
Taki uczeń zaczyna się powoli opuszczać, bo jek- 
kolwiek zdolny, nie przygotezująe się do każdej 
lekcji, umieść przedmiotu nie może. Nie robi pra- 
parach, bo — według własnsgo o tobie sądu — 
nie potrzebuje, a gdy z końcem roku rszuitał 
pracy jest ujemny, bo prof:sor, nie czując się 
obowiązanym do żsdnych dla takiego ucznia 
wzgl,dów, čaje mu złą klasę, wtedy taki uczeń, 
który zreszią ma się już za doj:załago... a do 


i gniewem, dopuszcza się czynu zasługującego 
ietylso na najsurowsze potępienie, ala — ca 
gorsza — wpiysającego ogromnie ujemnie na 
zodobnych mu wssółuczniów. Wybrpki takich 
uznów sn też najczęściej — że sę tak wyra- 
żę — zaraźliwa. W srtykule „D:etrukcyjne ży- 
wiołyś wzięte wedłag mnie skutek za przyczynę 
a przyczynę za skutek, bo nie diatego niektórzy 
uczniowie są żywiołam destrukcyjn:m, że dostają 
złą klasę, ale przeciwnie: dostają złą klasg dia 
tego, że tą żywicłem destrukcyjzym, indywidusmi 
m: ralnie zspzutymi. Powodów zaś isiotnych tego 
zspzucia i rozp‘ óżmiaczenia należy szukać w sto- 
gunkach życiowych, w otoczeniu ueznia, które u 
nas — jak to każdemu wiadomo — tak wiele 
pozostawiają do życzenia. 
Szczęście to jeszcze dla zakładu nackowe- 
go, jeżeli taki uczeń zepsuży zawczasu się zdrs- 
| dz:, wybuchnie, swoję wartość moralną ożsłoni:; 
| można go uarnąć, a jakkoiwiex zły czyn nigdy 
| prawie bez odgłosu nie pszostzje, to m:żna w ta- 
„kim rezie przynajmniej rozszerzeniu się złego za- 
| pobiedz; inna rzecz, jeże!i się zły uczeń ze swymi 
ża ukryć potrafi. Wtedy jast prawdzi- 
wym zarazkiem moralnego zniszczenia; wszyst= 
kich kolegów, którzy się z zim zetkną, zspsuj : — 
a na co sam wyrośnie, to chyba każdy jaż łatxo 
odgadnie. Zasm wypadki, że ceiujący uczclo- 
l wie nawet byli w moralnym względzie zupe'n e 
|upadłymi, o.romnymi stosuakowo masterjalnzmi 
łofiirami okupili milczenie tych, którzy jednem 
słodem calą ich karjerę człkiem sprawiedliwie 
zwichnąć mogli, a ukrywszy tym ssosobsm swoje 
ciężkie przeg:nienia przed przełożonymi, poskia- 
dali egzamina dojrzałości i z dobrą nvtą z oby 
czajów opuścili mury szkolne. - 
Każdy mi przyzna, że jeżeliby chodzie o 
oceng czynników moralnie złych, to oi uoczniywie 


aby przeciw tym, którzy w naukach są słabi, z 
całą surowością występować, złe klasy bez wszel- 
kich względów dawać, przy egzaminach reprobo- 
wać. Mogłoby to być bardzo zgubne w swoich 
skutkach; wiemy zresztą, Że na Świscię nawet 
najsurowsza sprawiedliwość względną być musi, 
boby przestsła być sprawiedliwością. Zgadzają 
się na to wszyscy pedagogowie, a uznają ogółem 
wszyscy, że uczniowie nia we wszystkich przed- 
miotach jedeakowo są biegli, nie do wszystkich 
jednakie mają zamiłowanie. Ci, którzy umieją 
dobrze matematykę i naturalag, kulsją w nauce 
bistorji lub języków i odwrotnie. Gdybyśmy tedy 
n. p. dobrego matematyka nie przepuścili przez 
gimnazjum dla tego, że nie umie dobrze greczy- 
zmy, to zrobilibyśmy może krzywię apołeczeń 
stwu, bo ten uczeń, choć nie umie doskonala po 
grecku, może przecież być znakomitym matema- 


stanu moralnego, którzy go przy lada sposotno- 
ści odsłaniają, są dalexo lepsi, niż owi, którzy — 
jak krety — niewidzislnie poedkopują moralność 
swych kolegów i z tą robotą ukryć się potrafią. 
Cı ostatni, (jak w ogóle źli, którzyby chcieli: 
aby wszyscy byli im podobni) ufai w swe fatalne 
szczęście, dzięzi któremu o ich sprawkach nikt 
nie wie, z całą zręcznością i systematycznie naj- 
ezęściaj w swym dobrze zrozumianym interesie 
zaprawiają młode serca swych współuczniów ja- 
dem namiętności. Ciągną ich do kart, aby od 
nich wygrać pieniądz, którego sami nie mają a 
który im może tyle dać słodyczy..., prowadzą do 
| szynku, aby przy ogniu — jak to mówią — zba- 
łamuconych swą własną pieczeń pies megli 
Oni nia zrążają się chwilowem niepowodzeniem | - 
nawet i pracują tak długo aż swego dokażą. | nie zaszkodzą, bo jeśli tylko nasze zakłady nau- 
Wtedy dopiero bezpieczni, bo taki zepsuty współ: | kowe wspólnie z całem społeczeństwem młodszą 
|uczeń jest dla nich tarczą najlepszą. I któż mi| generację prawdziwie rodzicielską opieką otoczą, 
| znowu nie przyzna w tem słaszności, Że niejeden | to i tak zginą niezawodnie wszelkie Żyrioły de- 
człowiek ukrywać musi podłość moralną dlztego, | strukcyjne. Jan Niemiec. 
że się go dotknęła i zwalała? a wroszci:, c.yż| W Bi ździedzy 27 października 1889. 
brzydota rzeczy samej nie zamyka nem cz sem 


Sprawy sejmowe. 


ziemi. A wiele razy zdarzało się i zdarza, że 
człowiek, który przez gimsazjum ledwie się prze: 
mykał, jako fachowiec później odznacza się i je- 
snością prgiądu i bystrością sądu w sprawach 
zawodowych. 


Jożeli tedy żywicły destrukcyjne, ukryte, 
! tek okropnie działają, należałoby przeciw nm 
pi pierwszym rzędzie się zwrócić; poniew*ż zaś 
| one pokryjomu nurtują i rzadko kiedy odkryć się 
dają, potrzeba przez urządzenie ściślejszego nad- 
zoru nad uczniami gimnazjalnymi ich rozszerza- 
niu się zapołiedz — a wtedy i mniej będzie wy- 
padków, że nauczyciele gimnazjalni za swą mo- 
zelną pracę i starania odbierają od niewdzięcz- 
nych aczniów przykrości i zniewagi. Bo nia złe 
klasy są powodem tych smutnych objawów — ale 
złe, zepsute serca — i lekceważenie przeła- 
żonych. 

Nie mogę się tu obszernie nad tem roz- 
Í wodzić, więc pokrótce jeszcze podam środki, któ- 
rymiby należało zapobiegać szerzeniu się ep:- 
demij moralnych między młodzieżą gimnazja ną. 

Przedewszystkiem należałoby się starać, aby 
gimnazja nie miały tak wielkiej, jak nierez obe- 
onie, liczby uczniów, bo nad mniejszą ich liczbą 
łatwiejszy byłby nadzór. Dyrektor nie powinien 
być obzrczony udzielaniem nauki, powinien się 
zająć li kierownictwem i poniżej” wymienionymi 

| obowiązkami. 
Pawtóre, mieszkania powinny być pod Śvi- 
słym dozorem. Dyrektor i gospodarz klasy po- 
|winni jak najczęściej je hespitować, a w razie, 
gdyby coś niewłaściwego spostrzegli powinni go 
spodarzowi pruwo trzymsnia studentów odebrać. 
W iluż to miejscach gospodarz lub gospodyni 
i studentom trunki nawet przynosi, aby się z nimi 
napić? Czasem schlebiają się studentom, aby u 
nich mieszkali, To też przy udzielaniu pozwo- 
lenia do trzymania studentów nie trzeba dbać 
jns Żadne względy a udzielać je tylko ludziom 
ananym z uczciwości. 
Tacy gospodarze powinni czuwać nad mło- 
dzieżą u rich mieszkającą i znosić się z dyrek- 
torem przyzsjmnuj po każdej miesięczcej kon- 
fereucji. Należy przekonać się, czy na stancji 
mieszka tylu studentów na wielu j«at miejsce; 
| zdarza się, że komisją orzekła, że jost miejsce 

na czterech a gospodarz przyjął ośmiu i wszyscy 
sią duszą, a nikt z kompetentnych ani myśli w 
to wglądnąć. Nie powinno też być — jak się to 
często dzieje— obrazów nieprzyzwoitych, a nawet 
lubieżnych w mieszkaniu studenckie», bo to 
zwykle ogromnie psuje, wywołuje nieprzyzwoite 
mowy i t. d.; natomiast krzyż lub obraz św. być 
powinien koniecznie. Nie można dozwolić, aby 
studenci mieszkali w izbie gospodarza, pospołu 
|z jego rodziną, jak też nie chciałbym, aby po- 
|zwalano gospodarzom przyjmować uczniów z róż- 
| nych zakładów naukowych; za to radziłbym sta- 
rać się usilaie o to, aby mieszkający w jednej 
| izbie studenci wiekiem się bardzo nie różnili. 
; W ten sposób zapobiegłoby się szerzeniu się 
; lekceważenia nauczycieli, które najczęściej w ten 
f sposób powstaje, że starsi uczniowie w obec 
| młodszych o nich się źle wyrażają a ci ostatni 
| przyjmują to w dziecięcej głupocie za najświętszą 
| prawdę. 

Przynajmniej 5 razy do roku powinni ro- 

i dzice otrzymywać piśmienne uwiaądomienia o 
| prowadzeniu się i postępach ucznia. 

Celem lepszej kontroli nad uczniami opusz- 
czającymi szkołę, powinien być lekarz szkolny, 
który miałby obowiązek odwiedzać wraz z dy- 
rektorem pozostałych w domu uczniów. Zdarza 

|się bowiem, że uczeń, przepędziwszy noc bez- 
sennie lub z lenistwa zostaje w domu a czasem 
nawet po polach w cząsie nauki błądzi i tym 


JE. dr. Franciszek Sm ika złożył dziś man- 
dat członka Wydziału krajewego w następującem 
piśmie do p. Marszałka kraowego. i 

Ekstelencjo! Jaśnie Wielmożny Panie Mar- 
sząłku ! 

Zważywszy, że będąc już cd 9 lat bez prze- 
rwy prezydentem Izby poselskiej Rady państwa, 
a od tego czasu tukże co drugiego roku wybie- 
ranym prezydentem wspólnych d'legacyj, będąc 
zatem rok rocznie do 6 miesięcy nieobsenym w 
kraju, nie mogę nie uznać niestosowności mego 
stanowiska jako członka Wydzizłu krajowego. | 

Zważywszy dalej, że wracając do šraju obej- 
muja zawsze natychmiast słażbę w Wydziale kra- 
jowym, ile że nie mam odwagi posługiwać się 
urlopami, ażeby po wielce uciążliwe urzędowa- 
niu w Radzie państwa (badąc już w 80 tym roku 
wieku meg:) zużywać kiedy niekiedy choć kilku- 
tygodniowego odpoczynku. 

Zważywszy nareszcie, że pożyteczniejsze dla 
służby będzie nieprzerwana urzęłewsnie członka 
Wydziału krajowego, składam z dniem dzisiej- 
szym mój mandat na członka Wydziału krajowe- 
go, a zwracając z podniesionego na dniu 1 listo- 
psda b. r. wynagrodzenis za listopad w kwocie 
326 zł. 58 ct, stosunkową część w kwocie 250 zł. 
20 et. pod., dziękuję jak najuprzejmiej tak JW. 
Panu Marszałkowi jsk i kolegom moim w Wy- 
dziale krajcwym za ich zawsze mi okazysansa 
względy, niem:i:j taż moin współpracownikom 
w Departamencie I za ich gorliwa poparcie mnie 
w długoletsiem urzędowasiu mojem i upraszam 
JW. Pana Mzrszałks, asy raczył to moja posta- 
nowienie podać do wiadom'ś:i Wysokiego Sejmu. 

Chciej JW. Pasie Marszałku 'askawie przy- 
ją wyrazy mego wysokiego poważnie. 

Lwów 7 lstopada 1889 r. 

Dr. Franciszek Smolka, 
poseł miasta Lwowa na Sejm krajowy 
i do Rady państwa. 

JE. Marszałek Jan hr. Tarnowski otrzy- 
mawszy powyższe pismo, udał się wraz z radzcą 
Wydziału krajowego dr. Ekielskim do JE. dra 
Smolki do domu i oświsdczył, że poda treść te 
go pisma do wiadomości Wydziału krajowego i 
Sejmu. Przytem wyraził p. Marszałek prośbę, by 
JE. dr. Smo!ika zatrzymał mandat członka Wy- 
działu krajowego i kierownictwo departamentu 
gminneg5 aż do chwili dokonanie przez Sejm 
wyboru członków Wydziału krajowego. 

Du prośby tej przychylił się dr. Smolka i 
zatz obiecał przybyć na dzisiejszą sesję Wy- 
działu krajowego. 
* 


* 
Æ 


W komisji prawniczej wozoraj przy- 
dzielono do opracowania p. Zollowi wniosek p. 
Teliszewskiege w przedmiocie uwolniania wpisów 
tabularzych poniżej 300 zł. od opłaty stamplo- 
wej, tudzież by w sprawach tego rodzzju w;ro- 
wadzoso ustne postępowanie. 

Wniosek p. Torosiewicza w tym samym 
przedmiocie wniesiony opracuje tekże p. Zoll. 

Następnie przedłożył p. dr. Fruchtman 
sprawozdanie o wniosku p. Teliszewskiego. Uchwa- 
lono ponowić zeszłoroczną uchwałę sejmową, po- 
lecającą Wydziałowi krajowemu, ażeby zbadał 
potrzebę reformy postępowania sądowego w spra- 
wach niespornych a zwłaszcza w sprawach spad: 


ale albo powiemy bré oddane redzicom, ` 


ka wnioskori autora „Żywiołów destrukcyjnych*, | 


tykiem i przyrodnikiem i chiubą kiedyś włesnej | 


Względy tedy hyś powinny i one icz | 


kowych i opiekuńczych, tudzież by przedstawił 
zasady, mająca służyć za podstawę do ustawy o 
postępowaniu *ądowem w sprawach niezpornych 
dla naszego kraju. 

Nad prośbą o ustanowienie sąda obwodo- 
wego w Rawie uchwzlono na teraz przejść do 
porządku d:i nnego. 

 Wniosex p. Sawczaza w przedmiocie p 4u- 
czenia judykatury w sprawach przestępatw uats- 
wy o chorobach zwierzęcych, przydzielono p. Ma- 
dəyshiemu. 

Na skutsk p:tycji notarjuszów u hwalono 
w komisji orawninzej przyznać dyplamowanym 
technikom i kuadydatom notarjatu, którzy złe- 
Żyli egzamin rotarjelny, prawo wybier:ln: ści do 
Sejmu i reprazentacy: gminnych. 

LJ 


* * 


Komisja gminna xa dzisisjiszem posie 
dzeniu uchwaliłx na skutek petycji Wydzisłu 
powiatowego w Samborze, rezolu ję do Wyd iułu 
krajowego, ażeby w sprawie zaoretrywanią gmin 
w zdrową wodę d> picia wydnł instrukcję dla 
gmin i Wydziałów powiatowych w myśl ustawy 
gminnej, i pźństwowaj ustawy sanitarnej z raku 
1870 i z powołaniem się na rygory ŚŚ. 107i 
108 ustawy gminnej, 

O skutku tych zarządzeń ma Wydział kra- 
jjowy zdać sprawę Sejmowi i w razie potrzeby 
: przedłożyć waioski. 
j „Petycje Wydziałów powiatowych o przy 
'zmanie egzekutywy dla ściągania wierzytelności 
i kas pożyczkowych uchwalone odstąpić Wydzia- 
„łowi krsjowemu do zbadania i przedłożenia 
| wniosków. 
i * 
j + 
| Wczoraj obradowało stronnictwo kon- 
'serwatywne. Po obszernych rozprawach u- 
chwalono głosować w Izbia za przejściem do 
porządku dziennego oad sprawezdaziem komi ji 
i gminnej z ustawą o pissrzach gminnych. Ustawa 
Js nie jest na czasie, a zamierzony cel da się 
lepiej przeprawadzić w drodze rozporządzeń. 
; Wniosek, ażeby rozporządzenie w tym wzglę- 
,dzie wyda: Wydział krajowy, postuwiunym zo- 
; stanie w Sejmie, 


* 


* 
R 


* 
* 
| Komisja administracyjna załatwiła 
| przedłożenie Wydziału krajowego o funduszu je- 
dnomiljonowym na cele budowy koszar. Sprawo= 
| zdanie to uchwslono przyjąć da wiadomości, a w 
załatwieniu petycji wiecu miast uchwalono upo- 
| ważnić Wydział kraj wy, ażeby przedkładzł Soj- 
į mowi wnioski na przedłużenie t rminu zwrotu 
j pożyczak udzielanych na budowę koszar, jeżeli 
| szczególne względy za tą ulgą przemawiać będą. 
Nad żądaniem wiecu, ażeby fundusz koszarowy 
| podniesiono do wysokości dwóch miljonów, prze- 


| szła komieja do porządku dziennego. 
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Towton x 7 listopada. 

| Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka- 
tuły gminie Kłuwińce, w pow. husiatyńskim, na bu- 
| dowę szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł. 

| Z Uniwersytetu. Pan Jakób Rawicz, rodem 
iz Brzeżan, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie sto- 
picń doktora praw. 

, Mianowania. Lwowski c. k. wyższy ząd kra- 
i jowy zamianował prakiykantów sądowych : Jana Cblam- 
tacza, Marcina Władysława dw. im. Czechowicza i 


zamianowała Macieja 
szkoły etatowej w Po- 


| R, Jaljana dw. im Schneidera, auskultantami są - 
dowymi. 
Rada szkolna krajowa 
Strojka, stałym nanczycielem 
sadzie sanockie;. 
Wieczór. Daia 10 b. m. odbędzie się wieczór 
n pp. Namiestnikostwa Badenich. 
Ślub. Z Wilna nad donoszą: 
W dniu 28 października odbył się w Wace pod 
Laudwarowem ślnb hr. Andrzeja Potockiego z córką 
hr. Jana Tyszkiewicza, 
Na wesele to zjechali się reprezentanci najzna 
komitszych rodzin ze wszystkich dzielnie Polski, jako 
to: Poroscy, Tyszkiew cze, Lubomirscy, Zamtyscy, 
Radziwiłłowie, Czetwertyńszy, Raczyńscy, Ślizniowie, 
Ogińscy, B anniccy, Zabiełłowie, Koszskowscy, Skir- 
muntowie, Szetkiewiczowie, Łęscy, Lubeccy, Jełowie- 
cy, Lsdoshbowscy i inai. Wszystkich podejmowali 
rodzice panny młodej z prawdziwie staropolską go- 
ścinnością w uroczej swej rezydencji, Wace, leżącej 
wpośród wspaniałego parku. 
| W wilię ślubu, t. j. 27 października, udali się 
narzeczeni, tudzież wszyscy goście weBelni, osobnym 
pociągiem, z Waki do Wilna, gdzie przed ołtarzem 
Najśw. Marji Pauny Ostrobramskiej odbyła się msza 
Św. na intencją przyszłych małżonków. Widok tego 
cudownego obrazu, opiewanego przez naszego najsła- 
wniejszego wieszcza, widok gromadki pobyżnych, któ- 
ra z wiarą wsercu o kilkaset kroków już zbliżała się 
z odkrytą głową do Świętego miejsca, wszystko to 
zrobiło na zebranych wielkie wrażenie i zarówno na 
| rzeczeni, jak i goście weselni, opuścili kościół w po- 
dniosłym nastrojn. 

Naznjntrz pobłogosławił ks kanonik Kluczyński 
lz Wilza młodej parze. Ślab odbył się w kaplicy pa- 

łacowej, leżącej w czarownem ustroniu wsród olbrzy- 

į iego parku. Po ślebie odbyłą się uczta w pałacu. 

| Hr. Antoni Potocki wzniósł toast na cześć pań- 
stwa młodych, p. Adam Jełowicki na cześć rodziny 
Potockich, a hr. Jan Tyszkiewicz wzniósł prześliczny 
toast sa cześć hr. Adamowej Potockiej, W toaście 
tym stawiał hr. Tyszkiewicz tę zacną mstronę polską 
swej córce za wzór, i prosił hr. Adamową Potocką 
o radę, opiekę i miłość dla córki, 

Uczta przeciągnęła się do późnej nocy i miała 
prawdziwie staropolski, serdeczny charakter. Z kraju 
i zagranicy nadeszło kilkaset telecgramów z życze 
niami. 

Nazajatrz po ślubie udała się większa część 
goścł jeszcze raz do Wilna, aby zwiedzić ten staro- 
żytny gród, poczem rozjechali się wszyscy, unosząc 
ze sobą najmilsza wspomnienia. 
Hr. Andrzej Potocki wraz z 
przybył dnia 6 bm. z Litwy do Krakowa. 
Zaręczyny. W tych dniach odbyły się w Po- 
łowem zaręczyny p. Juliana Dawidowicza, auskultauta 
sądowego z p. Wandą Krzemińską, córką 6. p. Anny 
i Konstantego Krzemińskich. 
Zmarli. W Warszawie zmarł w r. 85 roku 
Życia ks. Kalikst Nawarski, jeden z założycieli tam- 
tejszego Zakładu dla obłąkanych, Ś. p. Nawarski od 
długiego czasu pełnił obowiązki kapelana szpitala Św. 
Jana Bożego. 
Interpe'acja zapowiedziana na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej w sprawie dostaw dla 
armji I umundurowania urzędników, nie pojawiła się 


małżonką, 


wczoraj. P. Kordys, który miał ją wnieść, naradziw= 
szy się z kolegami, odroczył na później jej wnie- 
sienie. 

Naczelnym dyrektorem krajowego Banku 
dla Czech wybrał sejm czeski jednogłośnie dobrze 
zasłużonego w sprawach publicznych dra Mattnsza. 
Przed zasługami kandydata uchylili czoła nawet 
Młodoczesi i oddali mn wszystkie swoje głosy. 

Zmiana nazwiska. Za zezwoleniem namiest- 
niotwa, zmienił swoje nazwisko p. Kazimierz Adam 
Wojtaś na Wojowski. 

Wybory delegatów do Rady nadzorczej gal 
Towarzystwa kred. ziemskiego, rózpisała dyrekcja te- 
go Towarzystwa w powiatach : brzeskim, dobromil- 
SR) dolińsko kałuskim i limanowskim na dzień 

5 b. m. 


„Gwiazda" Stow. rękodzielników lwowskich, 
urządza w niedzielę 10 b, m. na korzyść funduszu 
Stowarzyszeń, przedstawienie amatorskie. Program : 
1) „Z miłości* komedja w 1 akcie Mozera. 2) „Er- 
nani“ cavatina — „Grajek Moniuszki, odśpiewa p. 
J. B. 3) „Werbel domowy* obraz ludowy w 1 akcie 
ze śpiewami przez K. Gregowicza, 

, _ Na wczorajszem posiedzeniu Rady mioj- 
ski-j, odpowiedział p. prezydent przed przejściem do 
porządku dziennego na interpelację wniesioną na po- 
przedniem posiedzeniu przez rad. Fr. Zimę i tow. 
w sprawie podręczników nankowych przez krajową 
Radę szkolną nie zatwierdzonych, a używanych 
przez prywatne zakłądy naukówe. 

Odpowiedź p. prezydenta miasta brzmiała do- 
słownie : 

„Ponieważ w reskrypcie Rady szkolnej krajo- 
wej powołane $ 70 ustawy państwowej z dnia 14 
maju 1869, który normuje kontrolę planów  lekcyj- 
nych zakładów prywatnych, a nie podaje przepisów, 
według których miałaky Rada szkolna okręgowa 
przeprowadzać kontrolę nad podręcznikami tam uży- 
wanemi. 

2) Ponieważ wszystkie odnośne paragrafy u- 
staw i rozporządzeń ministerjalnych określają tylko 
dokładnie instrukcję naukową i wybór podręczników 
dla zakładów prywatnych, odpowiadających szkole 
ludowej, a o zakładach o sserszym planie naukowym 
nie nie orzekają, 

3) ponieważ nismał wszystkie tutejsze zakłady 
prywatne żeńskie, stosując się do intencji prawodaw- 
cy, wypowiedzianej w §. 70., w punkcie trzecim, „by 
przynajmniej równały się co do zakresu nauk w po: 
spolitej szkole ludowej", rzeczywiście o wiele idą da- 
lej w zakreślenin granic instrukcji naukowej i posia- 
dają plany, zbliżone w niektórych przedmiotach do 
planów gimnazjalnych lab szkół realnych, maszą się 
przeto posługiwać podręcznikami, przechodzącemi zna- 
cznie grauice dla szkół ludowych: Rada szkolna o- 
kręgowa uchwaliła na posiedzeniu d. 5 b. m. upra- 
szeć Radę szkolną krajową o podanie bliższych in- 
strukcyj i watrazówek, jak postąpić należy wobec tych 
przedmiotów i podręczników, które wychodzą poza 
ramy szkoły ludowej. 

Ponieważ zakłady państwowe, jak gimnazja i 
szkoły realne, mają wolny wybór między podręczni- 
kwmi ułożonemi dla jednego i tego samego przedmio- 
tu, to — zdaniem mojem — przysłaguje zakładom 
prywatnym jeszcze większa swoboda; w wyborze pod- 
ręczników, jeżeli tylko odpowiadają pedagogicznym i 
dydaktycznym względom szkoły. 

W tym też jedynie kierunku — zdaniem mojem 
— zamierza Rada szkolna krajowa czuwać nad pod- 
ręcznikami zakładów prywatnych i przestrzegać, żeby 
one vdpowiadeły wzgiędom pedagogicznym i dydakty- 
cznym w ogóle, i is miała szczegółowo na myśli ża- 
dnego działu nauk i żadnego podręcznika. 

Rada szkolna okręgowa zażądała od prywatnych 
zskiadów naukowych przedłożenia wykazu planów i 
podręczników na razie dla swej własnej ewidencji, w 
myśl $ 27, 1—2 ustawy szkolnej krajowej z dnia 25 
czerwca 1873, a wykonanie polecenia zawartego w 
reskrypcie powyżej przytoczozym odroczyła do czasu, 
kiedy otrzyma bliższe wskazówki w tej'sprawie od 
Rady szkoinej krajowej.* 

Po przyjęciu do wiadomości tej odpowiedzi 
przeszła Rada do porządku dziennego i uchwaliła za- 
prowadzenie kilku klas równoległych w szkołach lu- 
dowych żeńskich i męskich, a na tajnem posiedzeniu 
udzieliła prezenty na posady starszych nanczycielek 
p. Marji Szczurowskiej i Zofji Mrozowieckiej; tej 
ostatniej dopiero w sciślejszym głosowaniu po dwóch 
bezskutecznych zwykłych głosowaniach między nią a 
p. Frachtmanową. 

Uchwalono wreszcie wnieść petycyg do Sejmu 
w sprawie opłaty od psów, pobieranej przez tutejszą 
gminę, tj. aby wolno jej było na przyszłość pobierać 
równą opłatę po 5 zł. od samców i samic, 

Z pobytu cesarza Wilhelma w Konstanty- 
nopolu. Dzienniki donoszą, że cesarz Wilhelm był 
zachwycony wojskiem tureckiem i wyraził sułtanowi 
«wą radość i dumę z tego, ża wojako to wyćwiczyli 
Niemcy. Podczas defilady znajdowali się cesarz 
Wilhelm i sułtan w galerji, w której zawieszonym był 
obraz zwycięskiej walki Turków nad Moskalami. 

Kongres. W Brukselji 18 b. m. zbierze się 
kongres, który ma obradować nad zniesieniem nie- 
wolnictwa i środkami, mogącemi przerwać raz na za~ 
wsze handel ludźmi w krajach zwrotnikowych. Przed- 
stawicielem Austrji na tym kongresie będzie miejsco- 
wy austrjacki poseł; inne państwa, jak Niemcy, Fran- 
cja, Anglja i Włochy, będą miały po dwóch repre- 
zeztantów, z których jednym bgdzie zawsze stały po- 
seł przy dworze belgijskim. Przedstawicielem zaś 
miejscowego rządu będą baron Lambremont i p. Be- 
niog, urzędnicy ministerstwa stanu. 

Zarząd stowarzyszenia wzajemnej po- 
mocy dyetarjuezów i urzędników zwołuje walne zgro- 
mądzenie członków tego stowarzyszenia na dzień 10 
listopada b. r. o godzinie 4 po południa w lokala 
stowarzyszenia, przy ulicy Trybunalskiej, Na zgro- 
madzeniu tem dokonany zostanie wybór prezesa, za- 
stępcy prezesa, Bześciu członków wydziału i dwóch 
zastępców wydziałowych. 

W razie, gdyby w dniu 10 listopada nie ze- 
brała się potrzebna do kompletu liczba członków, od- 
będzie się powtórne walne zgromadzenia w dnia 17 
listopada. 


Honorarjum autorskie. „Świat nudów“ 
Paillerona przyniósł swemu autorowi dotychczas 322 
tysięcy franków. 

Karjera dziennikarza. Ostatniemi czasy za- 
mianowała królowa rejentka hiszpańska redaktora 
dz.enuika Corrispondencia de Espana, pana Santa 
Anna, markizem. 

Redaktor ten przybył do Madrytu przed laty 
czterdziestu jako bardzo biedny człowiek, bo miał 2 
perety (t. j. 4 zł.) całego majątku. W ciągu lat 40 
uczciwą pracą dorobił się miljonego majątku, założył 
dziennik, którego jest redaktorem i został jednym 
z najbardziej wpływowych posłów. Majątku swego 
używa p. Santa Anna przeważnie na dobroczynne 
cele, jak na zakładanie kas pożyczkowych i emery- 
talnych dla starych i niezdolnych do pracy robotni- 
ków itp. 

Nie dziw więc, że to odszczególnienie zasiażo- 
nego dziennikarza znalazło szczery poklask w całej 
Hiszpenji. 

Myśli ulotne. 

Ludzie nazywają egoistami tych, którzy się im 
nie dają bezwzględnie wyzyskiwać. 


= 0 Rz 
swem uczuciem dla Yvonny, Yvonna przeczuwa bez- | 
staje Pepa, ; 


Kobieta noszące okulary jest w pretensjach, 
Chce ona widzieć, a kobiety przecież na to są tylko 
aky je widziano. 

Komuś raz powiedział pochlebatwo, możesz mu 
potem dziesięć grubiaństw powiedzieć, one nie za- 
szkodzą, 

Często potrzeba więcej odwagi do tego, aby 
zmienić swe zdanie, aniżeli aby pozostać przy 
starem. 

Można swój gniew połknąć, lecz jeżeli się to 
za często robi, można sobie też popsać żołądek. 

Ileż to ludzi o wielkich zdolnościach podobnych 
jest do djamentu, którego się używa do krajaniā 
szkła. 

Wygrany proces. 

A. Jwkżeż tam stoi sprawa pańskiego procesu. 

B. Doskonale! Wygrałem go, 

A. Naprawdę? i w jaki sposób ? 

B. Prezydentem trybunału dla mej sprawy był 
najpoczciwszy w Świecie człowiek. Otóż w wilję wy- 
dania wyroku napisałem mu na bilecie kilka słów i 
prosiłem go, aby był łaskaw przyjąć banknot na 
1000 zt., który razem z biletem do koperty wło- 
żyłem. 

A. Ależ to megło ci było zaszkodzić, 


B. Naturalnie, to też ja byłem tyle prze- 


zorny, że na bilecie podpisałem nazwisko mego 
przeciwnika. 
Teatr. Dziś „Kapitan Fracassa* operetka 


w trzech aktach, 
Jutro po raz drugi 
cuskiego. 


„Pepa* komedja z fran- 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. („Pepa*, komedja w 3ch aktach 
Meilkaca i Ganderaxa). 

Pan Ganderax — jeden z śsutorów, a raczej 
właściwy autor wczorejszej premiery — jest w wo- 
sołym Paryżu bodaj czy nie najwe:elwzym z ludzi. 
Posiada kilkadziesiąt tysięcy rocznej renty (co jest 
najwaźniejszel), do biara nie chodzi, w klabie rzadko 
bywa, bo młody jest i kart jeszcze nie iubi, bywa 
zato na wszystkich reunionach „pięknego“ świata, 
gdzie się doskonale bawi, a kiedy cośkoiwiek znie- 
woli go do pozostania w domu — wtedy pisze kry- 
tyki lub sztuki teatralne. Już taka jest jego natura, 
że gdy nie bywa aktorem na parkiecie salunu, na- 
ówczas w imaginacji wikła się w rozmaite kabały mi- 
łośne — i ten sposób tworzy swe dzieła. Nie jest 
to więc literat rzemieślnik, ale poeta amator, który, 
jakkolwiek dobre miewa pomysły, jednak pod wzglę- 
dem technicznego wykonania ich mie dość ufa wła- 
snym siłom i szuka zawsze kogoś „fachowego“, któ- 
ryby je należycie na scenę p:zykroił. 

Tym trybem idąc, jednę z lepszych swych 
sztuk — właśnie „Pepę* — powierzył doświadczo- 
nemu znawcy perspektywy teatralnej, Meilhucowi, au- 
torowi mnóstwa fars w swoim rodzaju przewybornych. 
Meilhac, widząc w sztuce niezły materjał, wziął ją 
z największą chęcią na swój warsztat pisarski i wpra- 
wną ręką opracował tak zgrabnie, że zrobił z tego 
cacko sceniczne, właśnie takie, jakiego modny Świat 
paryski na wieczór testralny potrzebuje. 

Oto jest formalna geneza „Pepy*, a treść u- 
tworu jest nasigpująca : 

W eleganckim świecie, w którym obraca się 
młody aston de Guerche, z wieln względów do p. 
Ludwika Gavsderex'a podcbny (z ią chyba różnicą, 
że sztuk teatralnych nie pisze), żyje tskże piękna 
pani Yvonna de Chambrenii. Grastonowi zdaje się, 
że on Yvonnę kocha, a złudzenie to młodej wyobra- 
éni jest tak silne, że wywołuje zsrmzem u Gastona 
przekonanie, iż Xvonna kocha go nawzejew. Zresztą, 
w Świecie rzeczywistym zachodzą fakta, które młode- 
go człowieka mogą najzupełniej w jego przekonania 
utrwalić. 

Oto pani Yvsnna była zamężną, ale została u- 
nieszczęśliwiona przez męża, który nie brał małżeń- 
stwa bardzo na serjo i lubił więcej „podróżować 
w piękue okolica za kulisami baletu Wielkiej Opery, 
aniżeli pilnować domowego ogniske. 

Kody p. de Chambreuil podróżował, oto mniej- 
sza zresztą, o tem Yvonna nawet nie wiedziała, dość 
że przekonała się, iż mąż ją zdradza — a zatem 
rozwód |... Zrażona do Świata udaje się ona do pen- 
ajonata w Neuilly, który tem sig różni od innych te- 
go rodzaju zakładów, że obok dziewcząt, oddejących 
się edukacji, przyjmuje on także piękne ibogate panie, 
rozwiedzione albo starające się o uzyskanie rozwodu, 
pragnące na czas dłaższy lub krótszy zamknąć się 
w ciszy i spokoja... Pensjonat ów. to coś na kształt 
klasztoru, w którym jednak nie składa się dozgounych 
ślubów i gdzie regułą jest bardzo a bardzo znośna. 
Rzecz całkiem naturalna, że Gaston de Guerche, ule- 
gsjący swemu złudzeniu, bywa w pensjonacie, w par- 
latorjam, oczywiście po to tylko, aby dalej kontynu- 
owąć swoje złudzenie 

Po dwóch latach opuszcza Yvonna pensjonat, 
licząc, że Świat miał już dość czasu o niej zapomnieć 
i spostrzegejąc, jako istota nader domyślna, że złu- 
dzenie Gastona nie tyiko nie rozwiewa się jażo efe- 
meryda, ele potęguje niemal z dniem każdym. Yvon- 
ma nie chce zostąć rozwódką i dla tego postanawia 
poślubić Gastona. 

Razem z nią o puszcza pensją Pepa Vasquez, 
młodziutkie dziewczę, kwiat egzotyczny, przeniesiony 
w fantazji autora z stref południowej Ameryki, obfi- 
tującej w bujne łany zboża i obfite pokłady srebra— 
na zabagniony grunt życia paryskiego... Jest to cu- 
downe dziewczę, tchnące szczerością serca bez cie- 
nia hypokryzji lub wyrachowania — mówiące i ro- 
biące to, co mu się Żywnie podoba i dla tego wy- 
glądające nieco na ekscentryczkę, w każdym razie 
prawdziwą, naturalną, a nie podrabianą.. Ażeby u- 
prawdogodobnić istnienie takiego idealnego fenomenu 
w Paryżu, autor przyjmuje w założeniu swem, że 
jest te córka jednego z wielu kręcących się po Pa- 
ryżu przybyszów, z których wiela są prawdziwymi 
prezydentami iub ambasadorami małych amerykań- 
skich republik, inni bardzo zagadkową mają minę, 
a wszyscy Paryżsnom wydsją się bardzo komiczny mi,., 
Ojciec Pepy, Ramizo Vasquez jest w sztuce prezy- 
dentem rzeczypospolitej, nazwanej przez autora „Ter- 
ras Calientes*, a bawi w Paryżu raz dla córki koń- 
czącej edukacją, powióre, że przeprowadza wielki 
ioteres skapitalizowania olbrzymiego interesu akcyj- 
nego przy eksploatacji terytorjów, także dowcipną 
ochrzonych nazwą: „Aquas Podridas* — co znaczy 
po polsku „stęchłe wody“. i 

Podczas gdy Pepa kształci się w pensjonacie I 
tu zawiera szczerą przyjaźń z panią de Chambrenil 
i — naturainie — poznaje młodego Gastona, sza- 
nowny jej papa bawi się w Paryżu, a na odmianę 
w Monte Carlo, szukając, czy przypadkiem nie trafi 
na dobrego zięcia. I rzeczywiście trafia na takiego 
w osobie Rajmunda de Chambreuil, który rozszedłszy 
aig z żoną zabawia się wesoło w granicach państwa 
Monaco. Prezydent Terras Calientes, miewający me- 
tafory w stylu klubowym, widzi wgRajmundzie wóz, 
który wprawdzie dość już podróżował ale ma jeszcze 
dobre resory, krótko mówiąc, rozmiłowuje się w nim 
na dobre i sprowadza go do Paryża. 

Teraz rozpoczyna się właściwa komedja. Pepa 
pokochała Gastona, Gaston łudzi się wrzekomem 


* 


wiednie, iż pomiędzy nią a Gastoiem 
a tę znowu ojciec chce gwałtem wydać za Cham- 


brenila. Przez długi czas wszystkie cztery osoby in- ; 


teresowane grają z sobą w rodzej ślepej babki, ale 
w stylu wykwintnym i z lekkością właściwą płechemu 
francuzziema remporamentowi. Tylko Pepa wybucha: 
jąc od czasu do czasu objawami swej pierwotnej, 
nieskażonej natury, zdradza się coraz silniej — ale 
tylko w obes Yvonny i Chambreniia — z uczuciem 
swem dla Gastona. Gotowa nawet popełnić szaleń- 
stwo, bo jakkolwiek drwi z Chambrenila jako kon: 
kurenta i drwi mn otwarcie w oczy, to jednak go- 
towa pójść za niego, dla samej jakiejś nieroznmnej 
satysfakcji. Chambreuil bowiem, po dwóch latach hu 
laszczego życia, zobaczywszy żonę swą znown nawraca 
się do niej, a gdy zostaje odepchnięty, postanawia 
uciec się do groźby, że zawrze małżeństwo z Pe- 
pą. Gaston ze swej strony pod wpływem czaru, 
jaki tylko prawdziwe pierwsze choć niewypowiedziane 
uczucie rzucić może, chwieje się w swych wyobraże- 
niach pierwotnych, i staje w najfałszywszej w Świecie 
pozycji. ś 

Ostatecznie intrygę rozwiązuje Chambreail, któ- 
ry widząc jasno, co się wsercach obojgu świąci dow- 
cipnem ale szlachetuem i serdecznem słowem zbliża 
ich oboje, a sam skruszony, błagający przebaczenia 
jakichś tam „małych* z baletu, pada do nóg swej 
Żony. 

Tryumf prawdziwego uczncia nad chwilową pło- 
chością robiącą żarty z rzeczy arcypoważnych, jest 
morałem sztnki, napisanej, jak powiedzieliśmy, dowci= 
pnie i zajmująco. 

Jest to w obec Ścisłych prawideł sztuki w rze- 
czy Samej far:a, nie potrącająca o poważniejsze po- 
glądy na Świąt i ludzi, ale farsa pisana na welino- 
wym wonnym papierze, charakterem lekkim, niezbyt 
wielkim ale bardzo czytelnym i równym, takim, w ja” 
kim ogromna większość czytelników, a zwłaszcza czy- 
telniczek dziś najbardziej gustuje. 


Przedstawienie wczorajsze tej rzeczy u nas wy- 
padło zewszechmiar poprawnie. R"lę tytułową odegra- 
ła panna Pyszniwówna. Pełne szczerego uczucia, a 
przytem rozumu i temperamentu dziewczę, postać ide- 
alna, z miłością przez autorów wypieszczona, mogła 
się wczoraj w interpretacji panny Pysznikównej podo- 
bać — jakkolwiek właśnie idealna strona dzieweczki, 
to wszystko co w niej tchnie nadzwyczejnością i czy- 
ni z niej ów kwiat egzotyczny niedość silnie było 
uwydatnione. Natomiast w zupełnie odpowiedni, do- 
skonały ron wpadła panna Pankiewiczówna, która 
XYvonny, więcej nerwową aniżeli uczuciową Paryżankę 
pojęła i przedstawiła nader trafnie. Epizodyczną rolę 
Kreolki, towarzyszki Pepy, odegrała dobrze panna Szy: 
mańska. 

Męskie role wszystkie były oddane przewybor- 
nie. Pierwszeństwo należy przyznać p. Woleńskiemu 
jako panu de Chambrenil; obok niego zaś stanęli do 
pysznego kompletu p. Frenkiel jako prezydent rzplt. 
Terras Calientes, obawiający się, żeby go nie wyzy- 
skano jako postać operetkową, i p. Kwieciński jako 
Gaston, który choć szczęśliwy, przy końcu sztuki ma 
jeduak minę dość nieszczęśliwą. Radby wybuchnąć 
radością, ale nie może, bo obraziłby Xvonę; wobec 
tej znowu pragnąłby okazać się smutnym, lecz otrzy- 
mnje nauczkę od Chambreuila, że nie wypada, gdyż 
obraziłby Pepę. Robi więc minę nijaką — i te cie- 
niowania u pana Kw. są znakomite. e 

* Nakładem Karola Gerolda syna w Wiedniu 
wyszedł XXIV tom zbiotu orzeczeń najwyższego try- 
bunała sprawiedliwości w Wiedniu („Sammlung von 
civilrechtlichen Eatscheidaugen des k. k. obersten 
Gterichtehofes.) 

Spory tom dzieła tego zawierającego 49 arkuszy 
druku poczyna się liczbą 10.879 ogólnego zbioru a 
kończy się liczbą 11.387; obejmuje zatem 508 orze- 
czeń z dotyczącemi motywani z całej obszernej dzie- 
dziny prawa cywilnego. 

Redakcją pomienionych orzeczeń zajęli sig Józef 
Unger, Józef Walther i Leopold Pfaff, a zatem trzej 
prawnicy, zaliczani do najznakomitszych cywilistów 
austrjackich. 

Szczegółowy przegląd i systematyczny podział 
całego materjału na poszczególne gałęzie prawa świe- 
tnie opracował prof. J. Schey. 

I tak jest tu osobny dział dotyczący prawa cy- 
wilnego, a drugi dotyczący procesu. Prawo cywilne 
zawiera działy o ogólnej nance i o prawie rzeczowem. 
To ostatnie rozgatunkowane jest znown na wypadki 
co do posiadania, własności, co do słażebności, amfi- 
tenzy, dzierżawy wieczystej i superticji a wreszcie o 
prawie zastawn. 

Orzeczenia odnoszące się do procesu cywilnego 
podzielone są również na poszczególne stosunki prawne. 

Zuajdujemy więc tutaj wypadki odnoszące się 
do sprawoty sądowej w ogóle i do poszczególnych 
działów odrębnych postępowań. Miauowicie podzielony 
jest przedmiot na kwestje kompetencji, stosunku stron 
sporujących między sobą, stosunku stron z ich za- 
Btępcami itd, 

Słowem, materjał nagromadzony w owych 508 
orzeczeniach jest tak dokładnie (aż na 42 stronicach), 
metodycznie a przytem jisno rozłożony i rozgatunko- 
weny, iż nietylko z wieiką korzyścią ale także z pra- 
wdziwą przyjemnością każdy zawodowy prawnik po- 
wyższą książzę czytać i studjować bydzie. 

* Carmen Silva (królowa rumuńska) pozwoliła 
dyrektorowi teatru w Weimarze przedstawić publicznie 
swą jedaoaktową tragedję „Ulranda*. — Sztukę tę 
grano już raz, ale tylko dla widzów uprzywilejowa- 
nych. podczas balu w salonach królowej, gdy bawiła 
w Wiesbadenie. 

* St.Rzewuski powieść swą napisauą pierwotnie 
po polsku przerobił na francuską sztukę dramatyczną, 
Sztuka ta pod tytułem „Le prince Witold* ma być 
niebawem przedstawioną na scenie carskiego teatru 
francuskiego w Peiersbnrgu. 


* Misyj katolickich numer 11 wyszedł z druku 
i zawiera: 

Adumasi w Gabonie. — Podróż misjonarska po 
wybrzeżach rybackich w Indjach (c. d.). — Oceanją. 
Misje na wyspie Tahiti. — OO. Trapiści w Natalu. — 
Nieogłoszony dotąd list bł Karola Spinoli T. J. — 
Wiadomości bieżąse z misyj. 

Liczne a bardzo starannie wykonane ryciny 
prawdziwą ozdobą tego cennego pisma. 

* Przeglądu polskiego zeszyt za listopad jnż 
wyszędł i zawiera: 

Szczęśliwy rok. Dzieje wojny moskiewsko-polskiej 
w r. 1660, część draga, przez Wiktora Czermaka. — 
Bohdan Zaleski, przez Marjana Gawslewicza.— Książę 
„Panie Kochankn* w świetle własnej korespondencji 
(dok.), przez Jerzego Mycielskiego. — Oblężenie Ka- 
mieńca w powieści i historji (studjum historyczne) 
przez Tadeusza Sternala. — Kronika literacka: S. 
Głąbiński „O systemie fizjokratów w ekonomice spo- 
łecznej.* — Tenże „Pojęcie nauki skarbowej.* — 
A. Barino „Un juif polonais." — „Bismarck und 
Russland." Eatbiillangen über die Beziehungen Deutsch- 
lands und Russlande von 1859 bis heute. — E A. 
Freeman „William the Cenqueror.* — F. L. Chleko- 
rad „Bulgarische Grammatik." — Z literatury powie- 
ściowej: E. Orzeszkowa „Cham.* — P. Bourget „Po- 
stels.*— Przegląd polityczny przez w“ — Kazimierz 
Wodzicki, wspomnienie pośmiertne, przez Stanisława 
Tarnowskiego. 
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* Przekład noweli Koziakiewicza „Literatura 
mojej żony* zamieszcza dziennik Post. 

* Z Akademii francuskiej. Dzienniki paryskie 
donoszą, że na opróżnione przez śmierć Emila Augiera 
krzesło, oprócz Zoli (głównego przedstawiciela i mi- 
strzą francuskiego naturailzmu w powieści), zgłasza 
się jeszcze pięcin innych kandydatów, a mianowicie: 
Andrzej Theurie:, powieściopisarz pełen talentu, z kie- 
runkiem idealtym; przy ostatnich wyborach do Aka- 
demji miał on poważną liczbę głosów, jest więc nie- 
bezpiecznym przeciwnikiem, z którym Zola masi się 
bardzo liczyć. Dalej siarają się o to krzesło Franci- 
szek Sarcey, dzisiejszy król paryskiej krytyki; Emil 
Bergerat, Eugenjnsz Manuel i Henryk Bszaque. 


Część ekonomiczna. 


= Dyrekcja Banku krajozego uchwaliła na 
wczorajszem posiedzeniu nie podwyższać stopy 
procentowej w eskoncie, r:eskoncie i w lombar- 
dzie, do czego zdawało się zmuszać podwyższe- 
nie stopy procentowej w banku austr» węgier- 
skim. Bank krajowy będzie przeto i nadal po- 
bierać 4 pret. w reeskoncie, a 5prot. w eskoncie 
wekslii od pożyczek na zastaw papierów warto- 
ściowych. 
Taryfa strefowa zaprowadzona od 1 sier- 
pnia b. r. na państwowych kolejach Węgier oży- 
wiła niezmiernie rush podróżnych, tak iż przez 
kwartał od zzprowadzenia tej taryfy przyjechało 
kolejami państwowemi o 2 mil. osób więcej niż 
w tym samym perjodzie r. 1888. 

= Na wtorkowy targ na nierogac znę w 
Wiedniu przypędzono 6597 sztuk, a to 1831 pro- 
siaków i 4577 świń tuczonych. Przy niezmienia - 
nem usposobieniu płacono towar przedni po 
38—39 ct., towar średni po 36—37'/, et, towar 
lekki po 34—36 ct., prosięta po 34—39 za ki- 
logram żywej wagi prócz opłaty akeyzowej. 

== Dyrekcja banku ziemskiego w Poznaniu 
postanowiła z powodu, że rozpoczęte przez nią 
interess wymagają znaczniejszego kapitału obro 
towego, ściągnąć resztę nieuiszozonych dotąd 
wpłat na akcje i wyznaczyła termin na wpłatę 
II raty do 31 grudnia b. r., III raty do 30 czerwca 
1890, i IV raty do dnia 3! grudnia 1830. 


= O stanie zbiorów i jesiennych posie- 
wów w Węgrzech donosi ostatnie urzędowa 
sprawozdanie, iż ukończony już sprzęt kukuru 
dzy jest tak wzzalędem ilości jak jakości zupał- 
nie zadawalniający, lecz natomiast »biór kartcf: 
jest ledsie miernym a w wielu okolicach nawet 
jakość kartofli nader poślednią. Buraki dsły 
sprzęt dobry, lecz cukrowe tylko mierny. Wcze 
śniejsze posiewy jesienne zeszły nięknie, a dziś 
wyglądsją nawet zbyt bnjaie. Z powodu asta- 
wicznych deszczów część posewów jest spóźnio 
ną, sa uprawa pod nis była dosyć niedbałą. W 
niektórych okolicach myszy polne poczęły ni- 
wzczyć posiewy, w innych szkodziły im paczwar- 
ki. Rzepaki wyglądają nie źla, lecz gdzieniegdzie 
uszzodziły ją gąsienice. 

= W sprawie podniesienia gospodarstwa 
mlecznego w snizym Sraja została w tych dniąch 
zeołsna ankieta przez Wydział krajowy. Prze 
wodni-zył jej członek Wydziału p. Leon Chrz: - 
nowski, » brali udział Pp.: Bolesław Augustyno- 
wicz, Jan Breuer, dr. Piotr Gross, Stanisław Jg- 
drzejowiez, Tadeusz Langie, Antym Nikorowicz, 
Kazimierz Pańkowski, Konstanty Pawlikowski, 
Zygmunt Strusiewicz, Władysław Struszkiewicz i 
Kazimierz Zeieńcki. W rozprawie ogóinej wszyscy 
członkowie ankiety oświadczyli się za bezzwłocz- 
nem zaprowądzeniem nauki mleczaratwa w plan 
naukowy szkół rolniczych. 

Znaczna częńć ankiety oświadczyła się zs- 
razem za najrychlejszem urządzeniem wzorowej 
uleczarni przy szkole rolniczej w Dablanach, a 
to, aby praktycznemi przykładami objaśniać nau- 
kę teoretyczną i umożebnić zaprowadzenie kur- 
sów nauki mleczarstwa dls tych, którzyby w ciągu 
kilkutygodniowej nauki choieli się zapoznać z racjo- 
nalnem gospodarstwem nabiałowem, zaznajomić 
z najpraktyczniejszami przyrządami i przyswoić 
sobie najnoweze sposoby przetwarzania mleka 
w masło i rozmaitego rodzeju sery. Przemawia” 
no dalej za urządzeniem praktycznych kursów 
mleczarstwa przy niższej szkole rolniczej w Czer- 
pichowie i za potrzebą wykształcenia za granie 
cami Austrji zdolnych nauczycieli mlaczarstwa, 
aby używać ich późaiej j:ko wąd:own$ych instruk- 
torów i lastratorów gespodarstw nabiałowyc”. 
Sformułowanych kilka wniosków ode:łano do zba- 
danis i sprawozdania do csobnoj komisji, w któ- 
rej skłąd weszli pp. Chrzenossti, Langie, Niko- 
rowicz, P:ńkowski, Strusiewicz i Struszkiewicz. 
Po załstwieniu tych wniosków przez komisję 
zwoła przewodniczący ankistg na powtórne p3- 
siedzenie, 


Wiedeń 5 listopada. 

(Z) P.dsyższenie stopy procentowej przez 
bauk austro-węgierski, o czem wczoraj wam te- 
legrzfowałem, wywołało zdziwienie w sferach 
fiasusowych Wiednia, chociaż wysekość kapitału 
inwestowanego przez bank w eszuncie i lombar- 
dzie kazała przewidywać, że bank który przez 
dwa miesiące zaleksł z podsyższeniem stopy 
procentowej, mimo ża to tczyniży banki pań- 
stwowe w Angliji i Nieraczech, będzie wreszcie 
zmuszonym położyć tamę nadmiernemu podno- 
szeniu sig esvontu i lombardu. W zoku zeszłym 
we wrześniu, już w obec stanu portfelu o 160.4 
mil. zł. i 21:5 mil. zł. umieszczonych w zasto- 
wie, podniósł bask stopę procentową 6 pól pro- 
centu i utrzymał ją do dnia 24 stycznia b. r 
Z tym dniem obniżył bank stopę eskortu na 
4 pr, gdyż z tym terminem umnie;szył się 
znacznie interes eskontowy i iombzrdo»y banku, 
i utrzymsł tę stopę, aż do jutra, cdząd pobie: 
raó będzie o cały pcocent wyższą, ha obeznie 
portfel banku wzrósł aż do kwrty 1827 mil. zł., 
zaś lombard do o;fry 281 mil, zł}, zatem d> 
poziomu, na którym od dawaa nie stały oba te 
działy agend państwowego banku. Będziemy 
więc mieli od jutra stopę procentową, jakiej nis 
mieliśmy od r. 1883, a zawdzięczamy ją niety!e 
potrzebom kradytowym naszego handlu, przemy- 
słu i rolnictwa, ale raczej ktedztowi reporto- 
wemu giełdy, i to nietylko naszej ale i sągie- 
dnich niemieckich, które, w obec drożazego kro- 
dytu w kraju własnym, szukały w Austrji tań- 
szego pokrycia swoich potrzeb. 

Prócz zdziwienia i rozczarowania w kołach 
finzusowych, zaznaczyło sią 0d razu na naszej 
giełdzia w sposób ujemny podwyższenie stopy 
procentowej przez bank austro:węgierski. Nagle 
podrożał bowiem report w prywatnych bankach, 
a w Ślad tego przejawiła sig zniżka najpierw w 
papierach spekulacyjnych, nsstępnie w rentach, 
a tylec w eisktach przemysłowych utrzymała 
się i rozwijała te+dancja zwyżkowa. 

Ostaśnie notowania: 

Kred. aust«, 31450, węgier. 33425, anglob. 
1471:70, uniony 241-75, bankvereiny 11825, länder- 
bankı 25960, ludwiki 190—, ozeriowiej. 235:50 
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Telegramy „Przeglądu. 


Petersburg 7 liśt:pada (pryw.) Obiega po- 
głoska, że «egarz zaprosił sułiene, aby zwiedził 
Krym, że ,ułtaa ns to przystał i że za wioznę 
rcku przyszłego obaj monarchowie zjedą się 
w Liwadji. y 

W zakładzie dla umysłowych chory*h w Smo- 
lsńsku wykryto przypadkowo taki niošad, o iakim 
dotąd nigdzie nie słyszano Dokć powiedziać, ĉe 
jeden chory zamordówa? z głodu drugiego i jad? go 

| przez ćwa dni, zanim dyrskoja Zakładu to spo- 
i strzegła i t:up obiedzony do tego stopnia, że n. 
p. jedna ryka i uuga były całkowicie z miesa 
ogrzziene, kazała potajemnie w ogrodzie po.ho- 
wać. Dziesniki podają przeraśsjące opisy tei ts- 
nibałstiej g'spodarki. 

„, Wiedeń 7 listopads. Pol. Corr. dawiaduja 
się, Że ces.r4 ciemjecki w zGwrocie swym ze 
Wzchodu zjedzie się z Cəsarzsm austrisckim. 
Zjad tea będzie miał niewymaszenr, przyja- 
cislski charskter, odgsdną wszelkie zewnętrzne 
par: dy. Mie soem zjazdu będzie prawdopodobnie į 
Insbru k, gdyż jest już rzeczą postanowiozą, Że | 
cesarz niemiecki pojedzie do Niemiec kolsią 
przez Brenner. | 

Krói Milan przybył ia wozorzj wieczorem, 

Fremdenblatt donosi, że Radzie państwa 
przedłołanym zostanie na najbliższej sasji wais- 
sek rozszerzenia ustawy © zaopatrzeniu wdów i 
sieróć po <ficerach tskże na wdowy i sieroży 
po tficerach mie będzcych w czynnej ałażbie 
Pastaw'ecie tego wniesku zależy od psroznmi- 
nis się z rrądsm węgsieretim. 

Belgrad 7 liatosuda. Agence Belgrade o- 
świadczą, że uieprawd.iwem jest doniesienie Pol. 
Corr. z Sofi, jazoby szarabelan ks. Ferdynsnd:, 
Bcurbu!oa, doznał przykrości ze strony Ber bskiej 
pelicji, a w skutez tgo ajeat bułgarski w Bel- 
gradzie dostał telegr: fiznie polecenie, «by zrobić 
od.owied:iglnym rząd serbski zx wszystko cokol- 
wiek może się przytrzfić księciu na ziemi s-rh- 
skiej. Ajent bułgarski doniósł tylko wedle przy- 

jętego zwyczaju o przejeździe ks. Ferdynanda 
przez Serbję, w skutek czego rząd poczynił za- 
rządzenia, jakie zwykle czyni podczna przejazdu 
osób wysoko położonych. 

Praga 7 listopada. Posiedzenie sejmu. Na 
stół izby złożono sprawozdanie kamisji z pro- 
jektem do ustawy o używaniu obu języków kra- 
jowych w urzędach autonomicznych. 

Madryt 7 listopada. Accyksiążę Albrecht 
odjechał wczoraj do Sewilli i Kadyksu, skąd 
ckrętem pojedzie do Tangeru. Z Tangeru poje- 
dzie arcyksiążę do Andaluzji, a stąd przez Wa- 
leucję do Barcelony. 

Londyn 7 listopada. Times w depeszy swej 
z Zanzibaru donosi, że wiadomosó o zemordow*a- 
niu Petersa i jego towarzyszy jest prawdziwą. 

Berlin 7 listopada. Nordd. Allg. Ztg. stwier- 
dza, że rozwój ekonamiczry Włoch jest bardzo 
pociezzającym cbjswam, albowiem znaczne kspi- 
tały ni*mievckie ulokowane są we włoskich pa- 
pierach wsrtoś iowyc, a prawdopod;bnie wezmą 
także niemieckie targi pieniężne udsiał wa włos- 
kich operacjach fiaunsowych, zawartych ostatnio- 
mi czasy na budowle kolejowe i inne ekonoiicz- 
ne cele. 

Budapeszi 7 listopada. Seim przyjął znscz- 
ną większością ugodę finavsową z Kroarią. Pre- 
zes ministrów odparł zarzuty, jakoby rząd nie 
nie uczyni? dla Rjeki i udowodnił, że polepsze- 
nie Kroacji z każdym dniem się polepsza. 

Paryż 7 listopada. Noony festyn z powodu 
zamknięcia wystawy wypadł wspaniale. Obernych 
było 4 do 5 kroć stotysięcy ludzi. Zdarzyło się 
parę wypadków, jednak nieznaczących. Carnot 
udał sig pieszo na plas festyzu, musiał jednsk 
na moście zawrócić do domu z powodu cgrom- 
nego nstłoku publiczności, wołającej nieustannie: 
nisch żyje Carnotl niech żyje republika! 

Madryt 7 listopada. Obiega pogłoska, że 
aropksjążę Albrecht wracać będzie z His"panji 
ptizez Włochy i 8 wa'cację. 

Kostantynopol 7 listopada. Po przejażdźce 
parowej złożył cesarz Wilhelm wizytę pożegnalną | 
sułtanowi. O godzinie 11'/, przybył sułtan oso- | 
biście po cesarstwo i odwiózł ich do Dolma bsg- 
dże, gdzie wsiąść misli na okręt. W Dolma bag- 
dże edtyło się śniadanie na 50 nekryć. Na kilka 
minut przed drugą okazali się obaj cesarze (suł- 

tan prowadząc cesarzowę pod ramię) na schodkach 
do lądowania. Przed pałacem stojący pancernik 
„Kaiser“ i turecki okręt wojenny dały salwę 33 
strzałów. 

Pożegnanie sułtana z cesarstwem było nad- 
zwyczaj serdeczne. Cesarz nowiedział, że nia za- 
pomni nigdy pobytu w Konstantynopolu, dzięko- 
wał kiika razy sułtanowi i śŚciskał mu dłonie. 
Sułtan podziękował mniej więcej temi samemi 
słowy. 

Pożegrawszy się z orszakiem i dostojnikami 
udała się cesarzowa na pokład „Hohenzollerna", 
a cetarz z księciem Henrykiem na pokład okrętu 
„Ksiser*. Sułtan powrócił do pałacu Yld'z Kiosku 
i pożegnał się łaskawie z hr. Bismarkiem pole- 
caig: mu wyraźnie pozdrowienie kanclerzowi. 

O godzisie 2 wypłynęła eskadra z Bosferu 

Hr. Bismark odjechał wczoraj wieczerem 
osobnym pociągiem. Zatrzyma się on prawdoro- 
dobnie w Peszcie i Wiedniu. 

Sułtański jacht lIzeddin z turecką służbą 
honorową na pokładzie odprowadzi cesarza Wil- 
heima do Mitilene. 

Rzym 11 listopada. Fanjulla oświadcza, że | 
urząd spraw zagranicznych zaprzeczył wiadcmości | 
podanej przez Gazetę Kolońską, iż Crispi kut- | 
kiem zaproszenia księcia Bismarka zjechać ma 
się z nim w Berlinie. Wedla urzędowych dat, 
przewyższają dochody za październik 1889 o | 
10 i pół miljonów dochody za paźdsiernik 1888, | 
dochody zaś od 1 lipcą do 31 października 1889 | 
przewyższają o 29% i pół miljonów dochody tego | 
samego Okresu roku 1888. 

Berlin 7 listopada. Ks. Bismark otrzymał 
z Konstantynopola następujący t+legram cesarza 
W-lhelma: 

Będąc ne odjezdnem, donoszę W. ks. Mości, 
że mój pobyt tutejszy wypadł ku memu zupełne- 
mu zadowolnieniu. — Sułtan i cała ludność tu- 
teijsza bez różnicy stanów i wiary w sposób bsr- 
dzo uprzejmy starali się okazać mi swe sympatje. 

Rzym 7 listopeda Zapewniają, ża umowa 
między Rorją a Watysanem w zasadzie już za- 
warta, chociaż jeszcza nie podpisżna. odnosi sią 
tyiko do ponownego obsadzenia wskujących w 
Rosji stolic biskupich. Załatwienie inrsch bis*ą- 
cych kwestyj znowu odroczono. 


BOZE ACO ZAC" 


m A 


Nadesłane. 


LATE E OD E „KTOREJ NOZE 


Kupuję i sprzedaję wszelkie krajows i 
zugraniczne papiery państwowe, akcje, pryozy- 
tety, listy zastawne, lesy, monety itd. po naj- 
przyetęrniejszych cenach. Zlecenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzystne- 
mi warnnkami bezwłocznie i sumiennie. Pro- 
mesy do - wszystkich ciągnień. Losy także na 
małe spłaty miesięczne, 


AUgust Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „„Nadzieja* Pre- 
nume”stą roezas Da prowineji złr. 1 80. 


MPE. 


Przyłechelł da kwewa 
dnia T listopada 1889. 

Hotel Zorga: J. hr. Dzieduszycka z Jezupola. 

E. hr. Baworowski z Kopeczyniec. K, Łnniewski z 

Marjampola. Z. Stejowaki ze Stanisławowa. M. bar. 

de Vay z Węgier. M. hr. Wolański z Pauszówki, H. 

Goldstein z Wiednia. E. Stojowski z Jaszezwi. W. 
Griiner a Wiednia. 

otel Angielsm: A. Bogusz z Zawałówki. W. 

Janiga z Szufraganki. F. Borysiekiawicz z Owitowy. 

W. Rycharski z Pohorzec. W. hr. Baworowski ze 

Strusowa. O. Minz ze Stanisławowa. Dr. W. Rosen- 

heck ze Śniatyna, 


Z abotowych tarqów 


7 listopada | Yi 
I 


Bądwo- 
| s: meea | Jarontaw 


s 
Tsrenig 7:40 —8 40]7 29—8-.— [7——7.70]7+40 —8,40 


PAPĄ 6.60 —7.3-]6.5 0—7 —]6 40 —6 8 |5.65—7.25 
850 —8 —|s 50 —7.7b|6 50—8.—16 50 —8 — 


ać L bit 


wzysiży za 190 kilo uetio bes worka. 
Rreptk poszukiwany. 


Lugs, I Iady knadiowaj 7 listopada 1889. 
1. Akcje cz astuks 
teu kupoan bieżące kydaj 

DER dywidandh . pui 

Yasi waha Koar, Lać. 200 s3, m.k. 189 — 182 — 

Ionwonssr-jngn, DO sł W e. 284 50 237 50 

up. - gola Z0Q si w n. 281 — 485 — 

kredyt golia 200 2. w, = = JLG m 

3. Listy aaaiuwne sa 100 si” 

Benka kyp galic. 6 pre w a 100 35 i91 35 

Be, Listy zastaw. Galio. Zauładu 


płacę 


R 
Pacta 


LĄ 
w 


sredpiewego sierzrkiego 36 let = ao 2 
Szuka hyg galio. D pro. 10%, pr 103 25 104 25 
Backz krajowzgo 4*5 *. s. 97 60 98 60 
Tw. wróć. grie, 5 s 100 50 16) 50 

k & = 96 —- 97 — 

E è 100 50 101 50 

> > e Ćw 62 50 9450 

= x So A 98 70 99 70 

4% > 2 8% 93 80 

3 Listy dłuśwa sa 100 nie 
G Z. kx. wł (à) 6%) 8%, wizw. 64 — 57 — 
2 „AJ DAYRRAG | 46 - 49 — 

j 4 Obligi sa 100 str 
Ipdemnizacyjne gaiic. B pro m. k 104 25 165 25 
Kom banku kej. © pro w.a.l. em, 190 52 10: 56 
Prźrezka kral sz 1870 £ pras. w a 104 — 176 — 
n e 1883 6%, « 9850 37 GG 
5 Żst% 

Losy miacia KrSZOWA 24 — 8 — 

* Stanieluwowe „= -= ZR — 

6. Momeiy 

Dakst kholeuderekł 5.55 5.65 
Dukat cesarski 6.63 68.73 
Nupcieoudor . 3.42 9.52 — 
Prbmpurjał rosyjski 9.70  $'80 
Rabe! rozpjnki urebrny 130 140 

papierowy 1:223/, —1'243, 
Lpg warsz mismionzisk 58— 59 — 


Melegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 7 lstopada godz. 1. mia. 50. 


Akcje kredyt 31375 Węg. kolej półn. 
Alpiny PE _„wschodn. 188:— 
Kredyty węg. 33350 Wiedeńskie iosy 
Anglotanki 14840 kom. 143-25 
Uniony 242 — Akcje tyton. 11950 
Ludwiki 190:— Gal. obl.indem. 10475 
Nordbahny 260 — Elbethale 28050 
Lombardy 132 25 Lńnderbanki 26050 
Losy tureskie 3630 Renta zł. wog. 10155 
Stastsbabuy 24025 Bunkvrereiny 11770 
Owermowiockis 236 — Renia węg. pap. 97:55 
Ruble 124:25 


Usposobienie stake. > 
SE EI G ARGO A EEE E Ei 


|. Pociągi kolejowe. 
Pedług zegaru lwowskiego. (7d 1 października 1389.) 


wz s 
BERA ER Pociąg EF) 

Do Lwowa przychodzą: TE Ę osobowy | ŻĘ 
Z Krakowa . . . . . . „| 469g] 850928 |775 
Z Podwołoczysk . . . . „| 220 3:16 15) 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2:98] 10 —| 238x | 6.29 
Z Buczawy, Czerniowiga Husia- 

tyna i Stanislawowa . . | 8.05 2— 
Z Sncząwy, Czerniow. i Stanieł. 6:55 
Z Sechej, Czyrowa, Husiatyna, 

Sfanisłsrroówa i Stryja . . 3-86, 
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 8:26 
Z Pesztn, Pawocznago, Chy- 

rosa, Hoexiatyna, Stanieła: 

wowa i Stryja , . . 12:08) 
Z Beizcą (Tomaszowa) . 5721 

Ze Lwowa odchodzą: ol 7:20 

Do Krskowa : 22e ee 9-Bie 2 dł 
Do Podwcłoozysk . . « « » kę —|10 282 qy. 
Do Podwołoczysk z Fodzamoza 22 uż) Reg 
Do Fuczęwy OCzarniowiec, Sta- 

itawoch i liusiatyna „ . 9 1610-18 
Do Stanisłuwowa, Czerniowiec 4.25 

i Suczwwy - - *« + «+ . 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu: 8:45 

siatyna, Chyrowa i Suchej 16,20 
Do Stryja, € hyr. Ław. i Snchej 
Do Stryja, Btanixławowa, Hu- 

aiatyna; Ławucznego, Pese- 

tu, Chyrowa, Stróża 550 
Do Bełzca (Tomaszowa) 7:48 


Uwaga: Godziny drukowane kursywą, oznaczają porę 
noong cd godziny 6 wieczór do B m. 58 rano. 


opisaliśmy w ostatnich - 
było dopatrzeć się ani luk 


Raul, z sercem pełnem niepokoju, ze łzami ;osłabienia władz umysłowych. 
Blanka zrozumiała teraz, że owa mniemana 


rywalizacja Dianny i jej wstręt nieusprawiedli- 
wiony do Raula, były jakiemś przywidzeniem po 


4 p PRZEGLĄD 'z dnia ‘8 Kstopada 1889. 
Prócz tego jeszcze miał z sobą akt prawo- „Żegnam cię... wierz, że cię kocham... 
198 mocny dla Raula i list od jego przybranego ojca. „Marceli de Labardes.* 
Akt zawierał autentyczną donację wszyst- 
! | kich dóbr, ruchomości i nieruchomości, składa- | w oczach bada? notarjusza. 
jących majątek Marcelego. Odpowiedzi jego wszakże nie mogły żadnych 
kre i List ten był takim: dostarczć wskazówek, cokolwiek ważnych. 
POWIEŚC „Moje kochane dziecko, nie myśl zupełnie Po podpisaniu aktu donacji na korzyść swego 


o dziękowaniu mi za to co czynię, nie mam pra- 
wa do żadnej wdzięczności z twej strony. 
„Czyniąc co czynię, uiszczam się tylko z 


FEzawsrege de Mirontópim. 


(Ciąg dalszy.) 


Staruszek ten, którego dziwaczne to przy- 
branie nie czyniło bynajmniej śmiesznym, był se- 
niorem Tulońskich notarjuszy. Od cząsu wstą 
pienia w służżę, to jest od lat czterdziestu pię- 
ciu, zajmował on sią sprawami domu Preslcs i 
był zarasem notariuszem zmarłego barona Anty- 
desa de Labardes zanim został notarjuszem Mar- 
calego. 

Przywoził on jsnerałowi projekt kontraktu 
ślubnego, o którym już była mowa. 


świętego długu. 


że zdala czy z blizka, 


jacielu. 


les... 
słagoje... 
szczęście... 


SEZ YE EE 


| Materje wełniane 


„Opuszczam natychmiast zaraz Prowancję. 
Nie staraj się dowiedzieć co się stanie ze mną, 
bo nie zdołałbyś dojść tego nigdy. Wierzaj tylko, 


będę. Nie żegnam cę listem na wieki, raz je- 
szcze odbierzesz wiadomość o twym starym przy- 


„Zostaniesz mężem panny Blanki de Pres- 
"Kochaj ją, Raulu... 
To twoja powinność a zarazem twe 


dla siebie z całego swego majątku. 


s a 


myślą zawsze wśród was Cztery dni upłynęły. 


termin ten był bardzo blizkim. 


kochaj, jak na to za- 
szczęśliwy na stan jego umysłu. 


| 


sprzedaje po cenach najniższych 


a 2-4 


Znana od 40 lat pounding. E ioy dintal 
WODA R 
nadw, Dr. POPP jest do nabycia w Sio ie 
zwiększonych flaszkach po 50 ct, 1 złr. i 1:40. Niezrównana w skut- 
kah swych leczniczych przy wszystkich chorobach jamy ustnej i 


zębów. 
= p 
Mydła lecznicze Bergera 
wyrobu G. Hell'a w Opawie, jak smołowe, dziegciowe, glicerynowe, 


siarkowe, p Bi borowe, jodowo-pota owe używane ze *nakomi- 
ym skutkiem przeciw wszelkim chorobom skóry. 


Dr. Kiesowa sławna i skuteczna 


Augsburgska esencja życia 
doskonały środek domowy przeciw cierpieniom żołądka, ich na- 
stgpstwom, jak: bolu głowy, mdłościom, zgadze, hemoroidom itd. 

Cena 50 ct. i 1 złr. 


Ekatrakt miodowo-ziałowo ałodowy i ta- 


Jedynie prawdziwy puder paryski 


wyrobu H. Kiehlhausera jest najdelikatniejszym i wcale nieszkodliwym 
a nadaje płoi świeżość i gładkość. Biały, różowy i blado kremowy. 
Cena pudełka 50 ot. 


500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli 


Orolicha AUR Z 


Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy 


niezrównsny przy cierpieniach nerwowych, jak bolu głowy, newral- 


z biciu serca, braku apetytu itd. Flaszki z prospektami i sposo- 
em użycia po 2 złr., 8'50. 6* 50. n Brogzura „Pociecha chorych* gratis 
i franco 


"NPD PWT TRAĆ "LĄ Eda8 

a Herbabny'ego Rz 3 EEE) Czerny'ego 
14 Syrop z podfosforanu wapn. żel. o E SS TANNINGENE 

zi wypróbowany środek przeciw chorcbom krwi = „e B Fei jest najlepszym, nieszkodliwym i natyob- 
A i płuc, biednicy, skrofnłom, anemii, suchotom = 2.2 $ 43 miant działającym środkiem do farbowania 
ią w ioh zarodka itd. „Cena fl. z broszurąj as PS SSG | włosów na ozarno, brunatno i blond. Barwa 
i Maz 0 dr. Sohwsizer'» 1 zł. 25 ct SAP E nabyta pozostaje trwałą. Cena 2 zł. 50 ot. 
R == = BER 
SZ r. r. Rosy Balsam życia = xES” 
M, A wielu dziesiątek lat żak rozpowsze- = Ea Eau de Lys de Lohse 
p3 ubniony lek znakomicie działą przy wazel- = © A f. 
Al kich dolegliwościach narządów tzawienia ED a = $ g7 = s jej Brna m merry 
sE i przewodów pokarmowych, dlatego poleca się — Eg: [= gładkość, delikatność i miękkość, 
każdem:n ten środek tak ze względu na POD SREI SE iY skr Cena*l a 40 ot, 
ję | teezność jak i taniość, bo cena flaszki 50 ct. N Rf M c ORŁEM 3 a > 
oE ee m 

- - Premiowany : Wiedeń 1878, Filadelfia 1876, Frankfurt 1881. 
żę J. Pserhofera PIGUŁKI 
È krew czyszczące, doskorały śrrdek domowy przeciw zatkaniu, J. Mack a p rzetwory w ig iet sosnowych: 
4 kurczom żołądkowym itd. fi A ae ME Przy chorobach piersiowych de 
. A A a AE a aoo i i wietrzenia oi. 

' _ l pudeiko 15 pigułek 21 ot. — I rulon 6 pudełek 1 z}. 5 ct. Ekstrakt sosnowy do kąpieli znakomicie za:tosowany do oierpień 
5 Prawdziwe tylko z czerwonem facsimile podpisu wynalazoy. rram*tyzmowych i przeciw gońćcowi. 

ph] 

žl zm 

| 

$ 


(Bie kaszlaj kież cukierki L. H. PIETSCHĄ w Wro- 


W. cłewin zbawiennie działają przy wszelkich cierpianieci piersiowych 
ża i krtani, jak przy kaszlu, kokluszu. zaflegmieniu itd. 


Listy dziękczynne od Ojca áw. Leona XIII. i wielu 
| 
- 4 
ża 


innych osobistości. 
WED”, 
EEAO: 
Magazyn Schayerów 


poleca 


Nowości z konfekcji damskiej 


jako to: 


Suknie, Kostiumy, Dolmany 
Zarzutki, Płaszcze, Paletoty 


ete. eto., 


E EEEE SERAK 
„ Najlepszą, najtańszą, najtrwalszą i najpiękniejszą 


od wszystkich lakierów i innych środków do za- 
puszczania podłóg jest niezaprzeczenie 


FRANCUSKA MASA PODŁOGOWA 


(do użycia w zimnym stanie) 
jedyne miejsce sprzedaży 


Alojzy Hübner, Lwów 


ulica Karola Ludwika 1. 13. 
ze o a 
SZGDZOESODOGOŚSEIGESESASER 
Lwowska Fabryka Asfaltu 
i ulepszonych ogniotrwałych tektur | 
do krycia dachów | 
Gwarancja 5 lat. ni 
ia Zamówienia na rabaty w Krakowie przyirauje Józef Zaplatalski. 
ZCZEGESESESEJS:05:DSOSESESU 
_ Odpowiedzialny redaktor: Waclaw Masłowski, , ,,, Papier s fabryki Braci Fijałkowikich w Biał, Z drukarni anr, Manieckiego — Žan redaktor: Wacław Masłowski, 


Krople Mariacelskie 


znskonwjiy i bardzo poszukiwany środek przeciw żółtaczce, cuchnącej 
wovi z ust, kamieniom moczowym i w ogóle ocierpieniom przewodów 
pokarmowych śledziony i wątroby. 
Cena 40 i 70 et. Baczność przed flsyfikatami ! 


44 
T 


A 
4 


233 6—7 


s. Gzeligi-Xyszkievwicza, 


LWÓW, Korytną 18. 


inżyniera 


LisELATY apad ogniotrwałą IO m. od 
* uł do 3.50. wysokich gatunków do krycia CECH A 
GWY, do konsarwacji dachów! tekiizowy SMOŁĘ pa wj 
9.85—7? 
"susza asfaltem jako jadynym środkiem znanym m dotąd w ba- 
downictwie najbardziej zawiigocona ściany w mieżzka 
Fubryks wykonywa w całym kraju swojemi. ra pokrycia dachowa 
tekiarowe i reperaaje tychże. Metr [] od 60 do 80 centów. 


| GREG: rez zj 


Maść Sihulskiego 


zaleca się przy obecnej porze roku jako bardzo zbawienny środek do 


wygabienia Pęgów i i opaleń ałonecznych a to w jak najkrótszym czasie. 
Cena słoika 35 ct.; większego 70 ct. 


Aptekarza F J. Kwizdv 


Płyn restytucyjny dla koni 


niezrównany środek przeciw wszelkim chorobom koni, jak : 


spara- 
liżowaniu łopatek, tylnych nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu 
cięciw, zwichnięciom itd. 
Cena flaszki z opisem użycia I zlr. 40 ot. 


U Najtańszy "GzĘ 
Skład i sprzedaż wszelkich wyrobów ślusarskich 


i innych wyrobów żelaznych 


na suknie damskie 


otrzymał w wielkiem wyborze 


przybrąnego syna, pan de Labardós oznajmił, że 
natychmiast opuszcza Tulon, zabierając z sobą 
tylko sumę dwudziestu pięciu tycięcy franków, 
jednę maleńką cząstkę, którą pragnął zachować 


Oznaczono termin ślubu Raula z Blanką, a 


Wstrząśnienia okropne, których w tym cza- 
sie doznał jenerał, jak się zdało, wywarły wpływ 


Od czasu owych scen przejmujących, które 


Stowarzyszenia ślusarzy we Lwowie przy ulicy Sobieskiego l. 4. 
Towarzystwo to utrzymuje na składzie w największym wyborze arty- 


kuły Żelazne wykwintnej 


skich cenach a to: okncia do drzwi, 


roboty i poleca po zdumiewających ni- 
okien, bram, kuohen kaflowyoch;, 


wag diesen, dalej naczynia kachenne, klucze, zamki, kłudki, krokszty- 


ny i kraty z 
na takowe przyjmuje Warstat reperacyjny w miejscu. 

Wszelkie zamówienia wykonuje się 
tańszych cenach o które jak najliczniej uprasza 


Zarsąd Stow. przem. ślusarzy 


—— m 


atego żelaza, jakoteż poleca wyroby nożownicze i zamówienia 


z całą sumiennościg i po naj- 


we Lwowie przy ulicy Sobieskiego liczba 4. 
| 226 9—10 wa X. 4 


R 


| OE zn A. 
l 


Antoni KLożeloużek 


808 3—8 Lwów, Rynek liczba 20. 


szych własnego wyrobu, 


wania i prasowania. 
Cenniki na żądsnie wysyłam franko. 


Poleca na obeony sezon najnowsze kapelusze 
filcowe twarde i miękkie w fasonach najmodniej- 
Utrzymuje na składzie 
wielki wybór kapeluszy i cylindry Habiga, oraz po 
lsca na zimę obuwie filcowe. nieprzemakalne. Przyj- 
muje cylindry i kapelusze do odnawiania, farbo- 


SYRUP z podfosforanu wapna 


Syrop dhypophosphite de Chaux 289 5—? 


aptektrzą 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
Syrup ten jest najlepszym środkiem lekarskim dla osób cier- 
piących na piersi, a nawet i dla suchotników. Pod » pływem tegoż 
et je el, następuje ulga w odpluwsniu usuwa się: duszność, 
ość w oddachaniu j nocne poty. Rychły powrót do zdrowia i 
dawnej tuszy są skutkami, które sprowadza ten preperat. 


Cena L złr. 20 ot. Neeb 
Dra eburgera, 
Ziółka piersiowe Zins i ini: ie 
zawodnym nkotkiem przeciw uporczywym katarom płuc i krtani, 
kaszlom zapaleniom gardła i płuc, chrypce i innym chorobom pier: 
siowym. Cena pakietu 20 ct. Tylko te ziółka są prawdziwe, które no- 


szą podpis mój > ee | 


wyrobu aptekarza Henryka Blumeniel- 
da we Lwowie. —- Pastylki ta zawie- 


Główny skład w aptece 
Blumenfelda we Lwowie. 


Pastylki piersiowe 


Przediw ksstlom, zaflegmieniom i chrypce. 


raig roślinne 'balsąamiczne składniki, na organa oddechowe zbawiennie 
Adziaływaj 


bie 


aiące. Działają niezawodnie w kaszłach, zaflegmieniach, gry- 
1 wszelkich kataralnych cierpieniach płuc i krtani. Cena 50 ot 


szelkie zamówienia załatwia apteka Pod złotym słoniem 
Henryka Blumenfelda 


we Lwowie odwrotną pocztą. 


Papiet a fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


'opreż ı napig 'rmaord sz qołakidiew wq 


prostu, złudzeniem, którego 
czyn nie starała się zgłębiać 


wne uczucie Blanki odzyskać 


jeżdżał tylko wieczorem. 


Gontran przeciwnie rozłożył jeneralną swą 


kwaterę w Tulonie. Zdawał 
lęka się rodzicielskiego dom 


zupełności. 


rozdziiłach, nie można 


Dianna czuła się szczęśliwą widząc, że da- 


że sądziła już, iż je musi utracić na zawsze. 
Raul dnie całe spędzał w zamku, skąd od- 


dodawać, że wszyscy m'eszkańcy zamku przyklaski- 
wali temu jego postępowaniu i aprobowali je w 


w jego pamięai, ani | znała bowiem 


Pobladła lekko, spojrzawszy na adres, po- 


rękę brata. 


Rozerwała kopertą i odczytała po cichu z 


mego pokoju, 
prawdziwych przy- 
bynajmniej. 

— Powrócę 
zdołała, tem więcej, 


mocnem biciem serca następne wiersze: 
„Moja kochana Dianno, przyjdź zaraz do 


gdzie na ciebie czekam, nie ma ani 


chwili do stracenia. 


„Gontran.* 
za chwilę, — rzekła pani Her- 


bert, podnosząc się i wychodząc z salonu. 
Dręczona instynktownym niepokojem, wie- 
dząc wybornie zręsztą, że obecność wicehrabiego 


mogła zwiastować tyłko jakieś nieszczęście lub 


o się,-że ucieka i 
u a nie potrzebujemy 


którego nie 
;, dowej wizyty 


Piątego dnia po południu, lokaj Gontrana 


wszedł do salonu, w którym wszyscy byli ze- 


brani i oddał pani Herbert 


bilecik. | 


Magazyn F. KNAUER i SYN 


jaką nową niegodziwość, Dianna wbiegła coprę- 
dzej na schody, prowadzące na pierwsze piętro. 
Drzwi apartamentu Gontrana stały otworem. 
Dianna weszła i znalazła się w obec brata, 


widziała od czasu "owej urzę- 
prokuratora Adka w zamku, 
-d a.) 


we Lwowie, plac FKapitulny i. 1. 
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. 


Nie jeden wagon ale cały po- 
ciąg nadszedł już ze szklanka- 
mi szlifowanemi 


po 5 centów 


z pierwszorzędnej f.bryki oze.kiej 
do magszynu porcelany i szkła 


T. Okornickiego 


ulica H»licks, wa Lwowie 


po 5 ct. po 5 ct 
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HERBATY 


chińsko-rogyjskie, z ostaniego zbioru do: 
brze naciągające i a aromatyczne: !/, kilo 
Mieszanka . . . Nr. 1 złr. 2— 


5 W czerw. ' pud. 5 a 
Bansitska familijna . 
Czarna z kwiatem w białych pu- 

dełkach . . Gg 
Souchong w skrzynk, oryg. A 4] 
aisow n ajprzedniejsza. . A 

Herbaty Braci K. 3. Popow. 


w Moskwie. 
Etykieta czarna 1 fnnt ros.. złr. 8'— 
czerw. l y p „ 860 


» 
Herbatę w proszku 
1/, kilo złr. 1740 i złr. 1-70. 


poleca 
Albert Szkowron 
5—? przedtem 2417 


F. W. K Akoa 
we Lwowie, plac Marjaoki 1. 7. 


KAWA, wyborna w smaku gruboziar- 
nista 1 kilo złr. 1:84. 


Wakuje posada 


na lekarza 


Maryazelskie , 
XCrople Zołaąadkowe 
b znakomicie dzial ące 
na wszelkiego rodzaju 

choroby żoładka. 
Niozrównane przy 
braku apotytu, słabości 
zolqdka, wadeiciach, 
kwasem odbijaniu, 
kolkach, kataracn, ża- 
iqdkowych, zgREACh, 
zółtiece, olnnierzlości 


= zach, zatwardzeniach, 
Marka ochronna. przełidowa aniu żołądka 
potrawami i napojami. Cena jednej flaszki 
wraz z przepisem 40 ct., podwójnej 20 cent. 
Główny sktad w uptece Karola Brady w Kro- 
mieryzit (Kremsier) na Morawie w Austryi. 


m Ostrzeżenie! Prawdziwe Maryacelskie 
szowane i nasladowane. W dowód prawdzi- 
wości tych kropli powinna każda flaszka 
zaopatrzona powyżej umieszczonym znakiem 
ochranym, a przy ka dej ilaszcze znajdować 
H zmianką, że drukowany jest w drukarni 

. Guska w Kromieryzu (lt reuisier). 

a najlepszym 

i ulki aki utkiern uży» 

p p wardzenin i 

przeczyszczające. Eo 

dlatego zwracać należy uwage na poboczną 

„markf ochronną i podpis aptekarza R. Brady 

rulony pa 6 pud. l zir. Za pojprzedniem 

nadeslaniem nalcżytości kosztuje ! rulon 
opłatnie. 

Maryacelskie krople żolądkowe i marya- 
ładnym srodkiem tajemniczym. Części 
skludowe tychże są przy każdej finszce "b 

« Prawdziwe Maryacelskie krople lub pigułki 
a: do nabycia 


k1ople żołądkowe bywają częstolroć fat- 
byś owinięta w opakowanie czerwone, 
się powinien przepis używania kropli z 
Maryacelskie z! Aa 
watro przy zat- 
naślndowiune, 
w Kroiuieryżu. Cena jednego pudełka 30 ct., 
złr. 1.20. 2 rulony zir. 2.20, 3 rulony złr. 3.20 
cclskie pigułki przeczyszczające nie są 
pndełku w opisle użycia wymienione. 
we wszystkich aptekach Galicji, 


Wyseły z śię najpopularniejsze 
kalendarze : 


Ananas“ 


kalendarz humorystrycany 
illusirowany 


Treść pióra najlepszych humory- 
stów. — Rysunki Kostrzewskiego. 
Kruszewskiego, Ichnowskiego, Mu- 
charskiego i Wł. Szymanowskiego. 

Okładka chromolitografowana. Bo- 
gata część kalendarzowa i informa 


cyjna. ' 
Cena 60 et. 


ELLO 


Najtańszy illustrowany 


„Kalendarz dla wszystkich” 


Cena 25 ct. 


Ozdobne kalendarze Ścienne, egzm 


w miastaczku Ryglicach, pow. Tar- 
nowskiego z roczną płacą 300 złr. 
«raz wolnem pomieszkaniem i opa- 
łem. Podania należy wnieść du 
Zwierzchności gminn«j w Ryglicach 


n»jdalej do 1 stecznia 1889. 
£15 2—4 


Poszukuję zaraa dzierżawy 


na Podolu Galicyjskiem, 500 do 800 
morgów dobrej ziemi, z odpowie- 
dniemi budynkami gospodarczemi 
i domkiem mies:kalnym. — aska- 
we oferty z dokładnemi warun 
kami uvraszam przesłać pod adre 
sem: Rostworowski w Krako- 
wie, przy ulicy św. Jana pod 

Nr. 8 806 2—2 


MARONY tyrolskie duże 

PIGWY tokajskie 

FIGI sułtańskie 

DAKTYLE marokańskie 

RODZYNKI malaga na gałązkach 

MIGDAŁY w łupinkach 

ŚLIWKI bośniackie niedymione 
kumpotowe i deserowe 

800 2—10 poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie w Rynku liczba 42. 


Józef Schuster 


poleca swój 
nowo założony skład i pracownię 
wyrobów pościeli, — kołdry, mate 
race itp. sprzedaje taniej jak wszę: 
dzie bo sam osobiście wyrabiam. 
Wszelkie zamówienia oraz prze- 
rabiania wykonuje w jak najkrótszym 
czasie. 2756 4-6 
Lwów ulica TLT ra nr Ów ulica Kopernika LT. |. w Poznaniu, 260 uzg Ł 7. 


po 15 ct. Kalendarzyki kieszonko 
we po 18 ct. 
Ekspedycja w drukarni A. Ko 
ziańskiego w krakowie, ul. Szewska 
liczba 21. 


277 8--6 


HANDEL 
Karola Bałłabana 


we Lwowie, poleca 


wszystkie gatunki ITALY" 
w smaku czystym aromatycznym 


5 ko. Mokki arabskiej zł. 1 '80 
5 a Jawy złotej . zł. 10:80 
5 „ Ceylon grubo ziarnisty 10:80 
5 „ Ceylon średniej . zł. 10:40 
5 „ Cuba wyśmienitej . zł. 10:- 
5 > Laquaira grubo ziar- 

nistej zł. 9:60 
5 „ Guatemala „zł 9:20 
5 „ Santos . : „zł. 8:80 
Franko na każdą stację pocetową 

w Galicji.  *278 8 -? 


Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY |. 


ileczy z% poręczeniem w przeciągu 4 
tygodni wszelkie następstwa mastar - 
bnoji, jak polnoje, osłabienia męskie 
i rozpoczynające się:choroby nerwów 
i krzyżów, wszelkie inne choroby oio- 
ws w najkrótszym ozasie. Do nabycia 
flaszeczka po 2 zlr. w. à. wraz e opi- 
sem ažyocia i" koruspondencję albo 
wprost przez 


Dra Sckwalgera w Wiedniu, 


VIII., Laudong., 29. 
284 20—25 


Kopuję zaraz 


LASY 


każdej wielkości nad rzeką spławną 
lub koleją żelazną. Bliższej wiado- 
mości udzieli: 


R. M. Koczorowski 


Orygin. prof. dra Jiigera 

wyroby po cenach fabry- 

czmych z najszlachetniejszej 

kip zalecane dla osób wątłego 

zdrowia łatwo się przozig iają- 
1 


p cych. 


Koszule | gS 
Kattanki So 
daj i majtki | ZR 
Skarpetki i pończoch ( e > 
Ogrzewacze na żołądek A 
Kamasze | A 


Staniki włóczkowe do noszenia 
po sukni z rękawami i bez 


poleca 212 5—12 
handel płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 


pa 


Oliwę do maszyn 
Pasy  , 
Smarowidło do osi 


poleca 


Józef Hanke 


Rynek ). 88. Lwów pod „Czarnym Psem“, 
£16 1-4 III 


Wie ma kaszlu! 


Skutecznym i wypróbowanym środkiem 
przeciw niemu ug tylko prawdziwe 


skara Tietżego 
Cukierki cebulowe 


usuwaj one nadzwyczaj szybko KA- 
szel, chrybkę i zaflegmienie. 
Sknteczność swą zawdcięczają one 
osobliwszemu sposobowi preparowania, 
to też trzeba uważać kupzjąc je, aby 
zaopatrzone były nazwiskiem (dscar 
Tietze i napisom: Zwiebel Mar 
ke. Wszelkie inne są naśladownictwam 
bez skutku i bez wartośsi. 

Dostaó je można w woreczkach 
po 20 i no 40 ct. Główny skład w 
aptece F. Krizan, Kremrier. We Lwo- 
wie w apteXach: (Pietra Mikolaschs, 
Zygmunta Raokera apt. pod srebrnym 
arłem), Arnolda Rapports i Jakóba 
Piepesa. W Niemirowie : w spteca Ka- 
rola Przedzymirskiego, a w Kamionce 
strumiłowej, w aptece Karola Pi 
| lewskiego. 198 7—18 


Anonse PP. Abonentów. 


Które każdy abonent ma przy« 

wilej umieszczać bezpłatnie 

m chjętości i2 wierszy miea 
sięcznie. 


" Bióre dzienników we Lwowie 
al. Karcla Ludwika I 9 przyjmuje 
aumeraty i ogłoscenia do wszyst ch 
gazet całego świata w oryginel- 
nych cenaeh redakcyjrych. 


Mam SĄ, polecić P. T. Pa- 
blicaność mój obficie na sezon zimowy 
zaopatrzony zakład ogrodniczy w kwiaty 
kwitnące, gdzie wszelkie bukiety z naj. 
piękniejszych świeżych kwiatów i wedła 
najnowszego wzoru po najmierniejszyć 
cenach wykonuję. Obstalonki na pro- 
wincjg wysyłam jak najleniej opako- 
wane franco. E. Kaczorowski i spółka 
w Stanisławowie. 

Poszukuje sig osoby wolnej i ber- 
dzietnej, któraby umiała bardzo dobrze 
gotować, prać, konfitury i kumpojy 
smażyć jednem głowem, aby była bie- 
ojgła w s tuce kucharskiej a przytem 
rozumiała się na domowem gospodar- 
atwie wiejskiem. Zgłaszać mę naleły 
pod literami K. S. Olesko poste restante, 


Polecenia godna Bawarka, mogąca wy- 
chowywaói wykładać po niemiecku próo: 
przedmiotów szkolnych trkże uczyć gry 
ne fortepianie, spiewu i języka francu- 
skiego, poszukuje posady guwernantki. 
Przyimie także i pronari towarzyszki. 
Adres: prate restante A. D. w Grzyma- 
owie. 

Wł. Wereszczyłiski — Obywa- 
telska R 06 komisów i Kantor us 
mieszoseń Lwów ul. Krakowska l. 15, 
telefon Nr, 894 poleca 4 Bony francuskie 
z pensją 290 zł. i wyżej, Bony Niemki 
uzdolnione Guwernantki, Klucznicę z dłu- 
goletnią praktyką, Ogrodników arlystycr= 
nych, wyśmienitych. kucharzy, Oficjalistów 
i służbę wszelkich zawodów i li tylko ta~ 
ki'h o których powziąłem poprzednio jak 
najlepszą rekomendację od ich dawnych 
JW. Panów P. T. cohlebodawców. 

„Do nabycia © beczek a 189 litr. białego 
wina gamorodnego czysto ściąpniętego po 
cenie 650 złr. va beczkę, nabyć można 
razem lub pojedyńczo. Zalecam jako 
prawdziwe i wyborne, gdyż w ogóle nia 
trudnię sig handlem wina, tylko zwykle 
rokrocznie sprzedsję razem żydowskim 
kupcom, że ala już kilka beczek aprzeda= 
łem w ręce katolickie do Galicji, wigo 
chciałbym i reaztkę zeszłorocznego plonu 
w ten sposób w dobre ręce zbyć. w 


w Poznaniu. 2€0 


der Stańkowski właściciel realnośbi- 
urzgdnik komitątowg S. a. Ujhely so 


Z drukarni nar. Manuieckiego. — Zarządzca Wak nty Hodsk 


